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Biuro Redakcji „Dzietmika Polskiego,* ulica Halicka 
liczba 46.

P rzep la ta  wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
34 złr. — półrocznie 12 7łr. — kwartLlDie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Nietuiee 
rocznie 50 inarck — kwartalnie 13 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca. wychodzi codziennie, niewyłączająę niedziel i świąt

metjtetę i ogłoizenia przyjmują we Lwowie:
Btnrs Administracji „rzzUjnika Polskiego,* plac Marjacki

liczb* 6. i 7 - domu pana Kiselki; .e Wiedniu,
Hakbtud*.1Fraaarar-L nad Menem, Ber lin.e, Lipsku, 

Szwajcarji i Wrocławie pp. Haasenstein 
et Yafier, we Wiedniu A. Cppelik, K Moose, Rotter 
i Spl, w Warzsawie Richman et Frendler, Biuro 
»—juljA.- m Paryża pułkownik Raczkowski, Faubourg 
PolaMuior 32.

Oyłoeienia przyjmuje się z* opłatą 8  centów od jednego 
wiar z* drohu/m drukiem (petit)

Prywatom karaapoidanoj* i nekrologi l i  et. 0d wiersza
brokat n jw sn iz pr I ljc oju a od wyrazu. Pomieszka

l i*  1 Jfcle*/ po 1  ct. oń wyłazu.

B e M  w  m r y n  M f i a p e ” 20 oat. od wiersza.

Bonlangerada.
Lwów 4. lutego.

, Prawdziwy stan rzeczy, nie chcąc ani prze- 
■adzać ani upiększać — wyraża się jedno z pism 
Bisinieckich — jest podług nas następujący: 
^■erncy życzą sobie spokoju, jak uroczyście" ks.

'fliark oświadczył w Parlamencie, i tego samego 
ch(.e Francja według oświadczenia prezesa mini
strów, Gobleta a n a w e t  B o u l a n g e r a .  Ale 
oto sęk : Frania pragnie pokoju teraz i jeszcze 
tak długo, dopóki nie wzmoże się w siły militarne, 

natomiast Niemej przejęte są życzeniem, 
ażeby to pragnienie Francji nigdy nie odeszło, Ąle 
® B o u l a n  g e r  przemawia wprawdzie pokojo  ̂

9’ jednakowoż przedsiębierze na olhrzjmie r0"' 
J f S ,  Przygotowania, ażeby armję francuzką uczy 
S lo t  f ) enxiec straszn4 1 co do liczby, r -  "" 
w Tt T  . 8I"e Niemcy i, jednem słowem: 

eTrllme — |febra B o u l a n g e r 
nik eneia  ̂ b o u l a n g e  r — mówi inny

erąncja
Mers i Gamtetta.

■/-dem że Niemcy

a to me 
; panuje

dzien-
poriada siłę demoniczną, k^rej ca .̂a 
uledz musi. Jest on potężn^JsG'.1'’,

Groźny ten c*ło*i«k )est po- 
- —  ^  i^iemcy wzmacniają swą -rm.)*), zv™' 

m  swoje rezerny a nawei o budowie baraków 
«iysleć muszą. Jak pczed wiekami d z i e w i c a  
o r l e a ń s k a ,  tak obeenit B o u i a L  g e r  zdaje 

n‘*ee siłę opatrznościową dla ratowania Francji, 
14 urzeczywistnienia iaei odweui.

Inne znów pismo utrzymuje, iż Francji, ażeby 
Por nać do wielkich czynów, potrzeba tylko

r z ‘ ° w i e k a ,  a tego znalazła w t i o u l a n g e -
^z e- Jeszcze inne dzienniki żądają ustąpienia gro- 

e&° jninistra wojny, a wszystko będzie dobrze. • 
cza 1  i °̂ u niemal ca*a Prasa francuzka oświad- 
ustapien'’ ‘z s*^°1'0 ^ iemc7 tak gwałtownie żądają
jako nrzv 1680 Ir,̂ ża’ to Potl'zeba bta<i PrZ7 nim’
Francji BrePreze?tan cie godności i niepodległości
m^ały i’ -a 1 gabinetu francuzkiegc, w którym
domośc ^ewiie nieporozumienia, nadchodzą wia
nie ri *1 zgodność jego pożycia nie pozostawia

° Życzenia... 
j. S1? 240 -yczy samej Francji, to przyioczy- 

“ 7 tu stówa jednego z angielskich mężów stanu, 
^Ukego, któi/ w jedaem z pism angielskich tak 
olę odzywa:

,,Francja w celach obrony jest bardzo silną, a 
Republika bezpieczniejszą jest w obec wewnętrz
nych przewrotów niż inna forma rządu i tak długo 
*j9*Wjj!l£dzie, jak długo trwa pokói Bezstronny 
oumKTOWee musi nabrać przekonana, *0 utnie 
partje są bardzo sh.be i j^st prawdopodobieństwo, 
że gdyby Francja szukała kiedyś pana. nowicjusz 
mieć bęJz.e więcej widokow, l Iż członek jednej z 
rodzin dawniej panujących. Otóż jeżeli jenerał 
B u l a n g e r n i e  jest niebezpiecznyn dla pokoju, 
pyt?m .9!ęj c,Zy ,JHSI ?“ bezpiecznym Jla Rzeczypo
spolitej ? Jednakowoż tu nie należy brać w rachu-
r L ^ i i w *  W°jny’ ale w o d z a w bitwach, deska Francji w najbliższej wojnie jest niepra
wdopodobną wszelako jeżeli chce oni mieć pe-

nPaT °  ’ ■ natenczas musi Ministerstwo 
r) , J, Pieniu jenerałowi i powierzyć. mu wła
dzę dyktatorską Tak sytuowany i mając pełną
rn eć ^nn f j S ° w  Ł nowft arinJ^ musiałby on

któi nie
czcnfstwie Republika nie byłaby w niebezpie-

Z tego, cośmy tu przvtr> i- 
wnioskować, że znany am^?i , ■*’ trudno nie w7* 
tu trochę także o B o u l a n  * 1 ni4ż stanu i # 011 
sała o nim  l o s t  berlińska 8 V  ze ’ c" z»ś napi- 
wiedzą. A więc wszędzie tylko S  ,‘z-vtelnic7 iu i 
lfthger 1 ziąd też—tytuł »rtykujUi ° ail8er 1 Bou‘ 

Nie chcielibyśmy jednak. ażLby , .. . v 
S^dcm giradę  nie cum grano sa lil £1/ telnik brał 
L”8 w stosunku N iem iec do Francń :,?• 8ai9 Pr9' 
b7wa obecnie, kotłował już w roku’ Jgkl s*y od'
"°ulange,-a ówczesnego grał prezydeilt

e t y k i e t a .
ARABEftKA- ROKOKO

przez

0. SCHUBINA.

marszałek Mac-Mahon, który usiłował również 
dać Francji aiłinję. Otóż obecna ann ja  francuska, 
którą gwałtownie dźwiga Baulanger, jest tern czer
wone® widmem, które drażni zestarzałych wodzów 
i pj-zewódców niemieckich i jak donoszą z powa- 
żnych ródeł, budzi w nich obawę, ażeby dzieło ich 
kiWawych zabiegów, gmach który wznieśli na
dziesiątkach tysięcy poległych, nie rozpadł się w 
gruzy, gdy ich nie stanie.

Ażeby więc uratować potęgę zagrożonego pan- 
stwa wzywają naród pod broń, żądają takiej orga
nizacja 1 takich prerogatyw, aby go $3S'e ,P?d 
bronią trzymać mogli, bo inaczej, mówiąc wyraźnie, 
wielkie cesarstwo niemieckie może być rozbite —  
przez B o u l a n g e r a ,  żyjącego ideą °dw®tm 
oamo ono jednak nie napadnie nigdy Francji, yoż 
jednak począć dalej, gdy także Fiancja jaknajso- 
lenniej zaręcza, że o napadzie nie myśli?...

Rzeczą decydującą w dalszym rozwoju sto
sunku Francji do Niemiec — pisze jeden z dobrze 
poinformowanych korespondentów niemieckich 
będzie dopiero zachowanie się Francji w obec 
w likieg0 faktu zwołania rezerwistów korpusów sta
cjonowanych w zachodnich Niemczech. Przez to 
bowiem powołanie stanie na pełnej stopie wojennej 
piechota tych korpusów, toż samo dotyczy gwardji. 
W ten sposób, bez zarządzenia formalnej mobili
zacji, rozporządzać będą ć.emcy kompletną armją, 
zdolną w dniach kilku do operacyj wojennych. 
Jeneralny sztab francuski zorjentuje się pod tjm  
względem w mgnienia oka i nie przeoczy również 
tego, że pięćdziesiąt bataljonów wraz z odpowie
dnią kawalerją, rozłożonych we wschodnich depar
tamentach Francji, nie są w stanie zrównoważyć 
siłj sześciu do siedmiu korpusów niemieckich na 
stopie wojennej będących. Panuje więc wielkie 
zafrasowanie w francuskich kołach wojskowych i 
kwestja, co też postanowi paryskie Ministerstwo 
wojny.

1 . mezasem — pisze wspomniany korespon
dent dalej — .zeczy tak się n.ają, że uważanem 
to będzie za d o w ó d  p o k o j o w y c h  i s t o t 
n i e  z a mi a r ó w/  F r a n c j i ,  j e ż e l i  R z ą d  
f r a n c u s k i  w o b e c  p o w o ł a n i a  n i e m i e c 
ki  ch r ez e r w i s t ó w  n i e  w z m o c n i  wo j s k  
s t a c j o n o w a n y c h  na g r a n i c y  w s c h o 
d n i e j .

„Gdy Francja żadnego nio objawi w tym wzglę
dzie ruchu, zwłaszcza też, ie  armja francuska nie 
jest nawet w nioiiiaśoi przedsiębrania ćwiczeń z 
repetjerkam i, poii s,vai ie-h jeszcze nic ma, naten
czas będzie to jej uważane za dowód czystego i 
spokojnego sumienia. - Gdyby Jednak Śm ieja „dla 
ostrożności- gromadziła znaczniejsze masy wojska 
na granicy wscnoduiej, mogłoby przyjść do nie
bezpiecznych rozstrząsań sytuacji, a w miejsce ćwi
czeń nabojami ś I e P e m i , mogłoby przyjść do 
strzelania o s t r e re i nabojami.

„Powstaje więc bardzo poważne pytanie, czy 
Francja wytrzyma spokojno tę próbę zaufania, 
której od nitj żądają, gromadząc na jej granicach 
gotową do boju aćtnję, i nie zarządzi odpowiednich 
u siebie środków, czy też v. obawie nagłegc wy
buchu wojny weźmie się do obrony. Zadanie to 
jest dla Rządu francuskiego bardzo trudnem. Je
żeli zostanie bezczynnym, tu wystawi kraj na wiel
kie niebezpieczeństwo pod względum w o j s k o 
w y m ,  jeżeli zaś armję na Wschodzie pomnoży, 
to popełni błąd p o l i t y c z n y ,  narażając się n& 
zarzut, że nosi się z zamiarami wojennemi. W u»I *cb 
okolicznościach mogłoby zaradzić t y l k o  p o ś r e d 
n i c t w o  trzeciego mocarstwa, ale na razie ża
dnej w tym względzie nie można się oddawać 
:luzji“...

Tu nie od rzeczy będzie zanotować pogłoskę,
0 której mówi Prsłef Lloyd  we wstępnym artyku- 
la, że Grevy zamierza zwrócić, się listownie do 
cesarza Wilhelma a zapewniwszy go, że Francja 
przejęta jest intencjami pokojowemi, prosić po
dobno o przyczynienie się do Jzieła pokoju. Ale
1 tu znowu mógłby wyjść na wierzch B o u-

1 a n g e r, którego ustąpienia możeby zażądano, ta
ki zaś krok mógłby się okazać „n: e o b . 1 c z a 1- 
n y m“ przy najlepszej woli naczelników Republiki 
i cesarstwa.

W sprawie kolei Lwów-Rawa.
Jak wiadomo w r 1882 przj*hał Sejm z fun

duszu krajowego na rzecz bud w y  drugorzędnej 
kolei ze Lwowa na Żółkiew dq Rawy subwencję 
w kwocie 100.000 złr. płatną a 3 rocznych ra
tach. Wydział krajowy polegają oui oświadczeniu 
kolei Czerniowieckiej, iż budują piojeictcwanej 
kolei ze Lwowa do Rawy ruzpoe*9tą zostanie z 
wiosną 1886 r., zaś ukończoną w jeoieni br. za
darł z koleją Czemiowiecką umowę, pa podstawie 
której pierwsza rata roczna subwencji krajowej w 
kwocie 33.334 złr. pljnną być miała w dniu 1. 
hpca 1886 r., jeżeli przedtem tozpoczętą zostanie 
zapowiedziana budowa. Gdy jednak budowa tej 
kolei niotylko na wiosnę, ale nawet do jesieni zr. 
rozpoczętą nie została, zaś Sejm wyznaczając trzy 
raty roczne tern samem wypłatę dwóch rat sub
wencyjnych w jednam roku wykluczył, przeto 
I^zj układaniu w m. październiku zeszłego roku 
budżetu ua r. b., Wydział krajowy nie wstawił 
druS1®J *aty subwencyjnej, albowiem zamieszczona 
w budżecie kraj. na r. 1886 pierwsza raia miała 
być dopiero w r 1887 zrealizowaną. Tymczasem 
kolej Gzeiiiiowjec]fa odniosła się z końcem gru
dnia z. r. do Wydziału b-ajowego o wypłatę pierw
szej rafy subwencyjnej za r. 1886 licząc na to, 
il dniga raia zostanie jej w lipcu br. wypłaconą 
Wydział _ krajowy przekonawszy się, _ że budowa 
linji kolcowej wprawdzie dopiero od kilku tygodni, 
ale z “większą forsą jest prowadzoną, _ postanowił 
wypłaCL już teraz kolei Czerniowieckiej pierwszą 
ratę subwencyjną. jSfie można tez wątpić, że i w 
dwócu latach uaslepnych, tj. w r. 1888 i 1886 
nie będzie Wydział krajowy czeical terminu lip
cowego, lecz przystąpi do wypłaty rat subwencyj
nych już w styczniu, jeżeli budowa tej kolei w r. b. 
ukończoną zostanie.

Tym sposobem wypłata subwencji krajowej, 
której pierwsza rata uibŁezoną być miała j uż w 
l:pe« z. r. a ostatnia w lipCu 1888, odroczonąby 
została o pół roku, tj. o tyle własiflu. 1 pó
źniło się rozpoczęcie budowy krloi v  1 
Rawy

Ubezpieczenie na żyeM

Wiadomo powszechnie. i «' ze  wszystkich To
warzystw ubezpieczeń, zajmują^ cn ubezpiecze
niami na życie ludzkie, zawarte ubezpieczenia na 
czas wojny zawieszone zostają —- a to tak dalece, 
ie  spadkobiercy tych, któizy na polu bitwy śmierć 
ponieśli, otrzymują tylko zwrot pewnej części opła
conych przez ubezpieczoncg0 Premij, ci zaś, którzy 
życia nie postradali, muszą Poddać po skończo
nej kampanjj ponownemu lekarskiemu badaniu.

Rzecz jasna, że w obec takich postanowień 
ubezpieczenie na życie dla osób, należących do 
stanu czynnego armji, lub do rezerwy, ma znaczę ■ 
nie laidzo problematyczne. Sprawa ta stała się je
dnak kwestją pierwszorzęd1}^ Wa£i od czasu wpro
wadzenia ustawy o pospolli?m tuszeniu, na pod
stawie której wszyscy, zdol® do noszenia broui, do 
42. roku życit1, a wzgl§dnje do roku 60. ży
cia, na plac boju powołani być mają.

Niedostateczność urząd*cni» Towarzystw aseku
racyjnych w tym kierunkć z0*tałg powszechnie u- 
znaną i starano się zaiadzi błoniu prrez wprowa
dzenie w życie uuezpieoże“ ^ łączn ie  tylko na 
wypadek wojny i to na ofces Jednej wojny. Wa
runki tego rodzaju ubezpi0®2®" były jednakże tak 
utrudnione, że nikt prawi® .*Corzystać z nich nie 
mogł. Towarzystwa asek u ru j^  żądały bowiem na 
podstawie niezbadanych dokładuie w ^em nicy

utrzymywanych dat statystycznycn) niezwykle wy
soką premję, gdyż wynoszącą 5 dc 10 procent od 
kapitału, zabezpieczonego na wypadek wojny, prócz 
premji zwykłej życiowe,,. Opłata ta, wynosząca 
przeto od kapitału przypuśćmy 5000 złr. co naj
mniej 350 do 700 złr. i wyżej, musiaia być przed 
rozpoczęciem wojny w gotówce i od razu do kasy 
Towarzystwa asekuracyjnego wpłaconą. Tak tru
dnemu obowiązkowi mógł oczywiście mało kto po
dołać i ubezpieczenia wojenne istniały dotąd tylko 
ua papierze.

Dopiero w ostatnich czasach zainteresowały 
się tą sprawą najwyższe sfery wojskowe — a z< 
inicjatywą p. Rudolfi Elanga, dyrektora Towarzy
stwa wzaj. ubezp. „Janus* w Wiedniu aostcrczył 
JE. b. minister obrony |krajowej br. Horst, z ar
chiwów wojennych p. Klangowi dokładnych dat 
statystycznych Ojwojnach w szeregu ostatnich 100 lac 
przez monarchję Austro-Węgierską prowadzonych, 
na podstawi" których tc dat sta-ystycznych wypra
cował p Elang nowy system ubezpieczeń wojen
nych polegający na tem, że kto w czasie pokoju 
(przed wypowiedzeniem wojny) zglos. się do ubez
pieczenia wojennego, przysługiwać ma będzie pra
wo opłacać premję wojenną nie jednorazowo, lecz 
w ratach rocznych przez lat 6 z rzędu, po którem 
sześcioleciu dla należących jeszcze wówczas no si
ły zbrojnej ubezpieczenie takie na dalsze sześcio
lecie odnowionem być może.

Opłaty są baidzo skromne, gdyż wynoszą ta
kowe rocznie w najwyższym stopniu niebezpieczeń
stwa 6 zł. od tysiąca ubezpieczonego kapitału 
(prócz normalnej premji życiowej) i dodatek ten 
zmniejsza się corocznie o 1 prc. w miarę trwania 
ubezpieczenia wojennego.

Do tej pory wprowadziły tylko 3 'Towarzystwa 
n a  w z a j e m n o ś c i  o p a r t e  a w A u s t r j i  
o p e r u j ą c e ,  ten rodzaj ubezpieczeń, * mianowi
cie: „Janue* i „Austrja* w YTiedmi" oraz „Towa
rzystwo wzaj. ubezpieczeń w Krakowie", *tore jak 
świadczy inserai, dziś w dzienniku naszym umie
szczony, rozpoczyna ten rodzaj operacji z dniem 
1 . lutego br.

Zwraca się jednak uwagę wszystkich intere
sowanych na ten kardynalny warunek, że ci już 
ubezpieczeni na życie w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, którzy pragną rozszerzyć 
swe V.b?spiop7,enia 1«kże na wjpadek wojny,, mu- 

; sv | • ■ l tMÓ żądaniem - zgłosić tio Dyrekcji T o w l- 
•hepiecioń najpóźniej.ih . -lnie 30 
iie tej.jory mobilizacja zarzą

dzoną mc stłLit o), gdyż pc upływie Łermina roz- 
u& wyf.nd«k.ucjiyr îui Dtaieujcyc1'ub-ew- 

pieczeń na życi- om-jętLin uia zostanie. Ci zaś,- 
którzy je ■ .ozs r/*io ubezpieczeni nie są w To- 
wariv*<-wj? ,r. ;i .zpieczen w Krakowie — a 
do służby wojskowej nJezą, mogą w c z a s _ e 
s p o k o j u  każdej chwili zażądać ubezpieczenia na 
wypadek wojny, jeżeli równocześnie przedłożą wnio
sek m ubezpieczenie życia w sposób zwyczajny.

Obecne czasy niepewnego spokoju powinne 
być dla wszystkich tych, którzy do służby woj
skowej powołani być _ mogą a w szczególności 
dla ojców rodzin bodźcem, aby co rychlej korzy
stali z tej nowej instytucji, za pomocą której ro
dziny poległych w boju od nędzy uchronione być 
moga.

Objaśnień w tej mierne udzielą wszystkie agen
cje Towarzystwa wzajem. L bezpieczeń w Krakowie 
na prowincji — a w Krakowie można takowych 
zasiągnąć bądź V biurze centraluej Dyrekcji w 
Krakowie, bądź w A KpL :ji miejscowej w gmachu 
Towarzystwa przy p acu Szczepańskim.

Nadm ieniam y wreszcie i tę okoliczność, że
kurator Towarzystwa w zaj. ubezpieezzń „Janus* w 
W iedniu przedstaw ił d. 27. z n  . na specjalnej au- 
djencj: Naj. ł ana m em orja ł w spraw ie tej nowo 
utworzonej insty tucji ubezpieczeń na wypadek woj
ny, które to usiłow ania N aj. P an  najłaskrw iej po
pierać przyrzekł.

i rzg»i".i a w»rtj. 
kwjdijiip. Ir. i

Kor espondencj e.
Kraków 3. lutego. 

(Oputeczenie katedry przez profesora Mikulicza. 
D y rtiio r  StaMbergnr. — Szkoły przemysłowe -■ 
S prana  wodociągów. — Wydawnictwa. — K ar

nawał).

Zamieściliście w Dzienniku  wzmiankę o za- 
mierzonem przez prof. Mikulicza, znakomitego chi
rurga opuszczeniu katedry na naszej Wszechnicy i 
przeniesieniu się do Kró.ewca. Postanowieniem 
profesora boleśnie dotkniętą została przedewszyst- 
kiem młodzież akademicka, okazująca profesorowi 
prawdziwą cześć i miłość, Senat Uniwersytetu, 
któiy nie posiada środków uczynienia zadość słu
sznym zresztą żądań.om prof. M. przez szybkie 
urzeczywistnienie zaprojektowanej już odpowiada
jący najnowszym wymaganiom kliniki — wreszcie 
ogół chorych korzystających z jego wiedzy. Zaró
wno Senat, jak i młodzież akademicka uczyniła 
wszystko, ażeby profesor cofnął swoje postanowie
nie przeniesienia się między największych naszych 
wrogów, jakimi są Prusacy—czy zbiorowa ta akcja 
odniesie pużądany skulek, niewiadomo; w każdym 
jednat: razie zanotować się godzi, ii nikt w kraju 
na dotkliwą dla Uniwersytetu decyzję profesora 
nie wpływał, nikt jej nie prowokował. A jeżeli 
profesor mieć może żal, to wyłącznie do tych sfer 
wiedeńskich, które brakiem funduszów zasłaniały 
się przed uczynieniem zadość słusznym, a długo 
trwającym jego wymaganiom.

W tych dniach grono profesorów obecnie i 
dawniej nauczających w gimnazjum św. Jacka, że
gnało wspólną ucztą ustępującegu z powodu braku 
zdrowią i podeszłego wierni dyrektora p. Stahlber- 
gera. ,7,egnany serdecznie, nietylko u podwładnych mu 
nauczycielu, leci i bardzo licznych uczniów na szczerą 
wdzięczność sobie zasłużył, gdyż umiał zawsze go
dzić obowiązki urzędnika i zwierzchnika z poczu
ciem i taiłem godnego i wyrozumiałego oby
watela.

Obok niedawno odczutej a dość zrozumiałej 
potrzeby zakładania ludowych szkół przemysłowych', 
notpję rezultaty zaprowadzonych pięciu szkół itegó' 
rodzaju w Krakowie. Pierwszy ro’ szkoli^ 1885/6 
wykazuje zapisanych ogółem 1.273 uczniów ze 
s*anu r jicodriełnicTcg'' Z tęj cyfry do końca roku 
wytrwało 887 (r ..-ńca bardzo znaczna), klasyfiko
wano z dobrym p ^ępem 584, ze złym 303, nie- 
klasyfikowano wc«r.i W i.

Pomiędzy ó  Urułem nagród rozdano kwotę 
m  iii.  J  ■

Ze szczegółowego wstawienia wyciągam ~ 
Ktse liwawę, ‘i  :>:ywvyej uczniów było z pomię
dzy szew: 'w 245. f . rców 165, ślusarzy 104, 
praktyicaiitów ycli ->b., stolarzy 87, introli
gatorów 39, dalej kowali, malarzy, złotników niżej 
40, brukarzy, kominiarzy, fotografów, kamieniarzy 
niżej 30, wreszcie wszystkich innych niżej 20, a z 
5 rzemiosł tylko po 1 uczniu.

W Sprawie wodociągów, należącej do tak zw. 
palących kwestyj miasta, wydał w tych dniach in
żynier p. Brochocki broszurę, w której oświadcza 
się stanowczo przeciw projektowanym przez facho
we siły wodociągom z wodą sprowadzaną ze źró
deł w Begulicach — tao proponuje zakładanie w
samem mieście artezyjskich studni. Jednym z ar
gumentów jest okoliczność, iż w razie wojny nie
przyjaciel postarałby się o powstrzymanie wody i 
zniszczyłby wodociągi. Notuję to jako objaw chwili, 
bo rzecz sarna nie może być braną na serjo.

Nikt nieprzyjaciółmi straszyć nie powinien, 
bo w obec tak stawianej kwestji, trzebaby zaprze
stać stawiać domy, bo ^przyjdą i zburzą*.

A że jesteśmy nastiojeni na wojenną nutę, 
dowodzi znów okoliczność, iż wydanej nakładem 
bardzo energicznej firmy Heumana i Zupańskiego 
broszury pud tyt.: , Aiinja rosyjska* w paru dniach 
rozkupiouo kilkaset egzemplarzy, co u nas do rzad
kości się zalicza. Broszura ma tę rzadkość, iż do-

(fiąf dalszy.)

^ o n e j | ^ y S S s o ^ f ekiejŚ daW"° ^  ^ z a dowoleniem. Dumny ;ż + , r?(!e z niezmiernem 
wszystkich swoich niL â • wlem *®n Richelieu &e 
i psot złośliwych, ktore Z1W08CL chytrych fortelów 
długiego swego żywota... 'R ządził ludziom, śród 
opowiada zawsze z widoczna,Wf?fZ(:za jednb z nich 
wnego razu dla dogodzenia iriŁj . siłkk-cj£f’ Jak Pe' 
dzouej Poisson, która wtedy 9mPadour, uro" 
Lmznosnej migreny, przez całą skutkiem

Ju’ fiołożonym tuż nad jej mieszt  Vanczył w po
co prawda sam jeden, lecz stukał i T ?rał fancz7 
sięcru, ile mu sił starczyło. za dzie-

Także twoje sprawy stały 
panowaniem zmarłego króla, bez porówn»n °J pod 
wzeli obecn e... -  zaczął dalej, z S ^ f P 16̂  
wPri0St do Letoriere’a. — Nadobna gryzetki S1<̂ 
Salska była zawsze niewymownie zachv,yC0Qa w.9r' 
kro» mugła młodej zakochanej parze do szcLś!.?" 
dopomodz a fani Etykiecie dać szczutka w 
Natomuat dzisiejsza królowa... ta, jeśli widzi iat» 
niedogodność dla siebie z powodu etykiety, i .. 
wregielów pomija ją, 0d innych jednak żąda bezl
h .T  ,™! * iera°W  dla starego kultu...dyplam, , d . rh„etie  le  m n  j
skrepulatnose.* 8tare pTOpisJ ściągają 7 p ó l Ą l  
S  ' i S ł  n,wet- aikt sie nietros2X ,

Przy tem nieprzyjeranem słowie „parweniusz*, 
Letoriere zadrżał ua całem ciele. Tymczasem ksią
żę, jak gdyby nie zważał na to, utopił swój prze
nikliwy wzrok w oczach młodego przyjaciela i za
gadnął go niespodzianie:

—  Pow iedz mi chłopcze o tw arcie .. ja t  w ła
ściw ie w y g lą d  ten iwuj stosunek z p iękną Ju lją  ?

W iceh rab ia  zm arszczył b r w i : —  Stosunek mój 
z n ią  je s t, jak  narzeczonego z narzeczoną, którą 
*?cha się i szacuje, jako najwyższą św iętość w żv- 
51? --  —  odparł, patrząc śm iało w oczy n ie lito - 
Clw®g° starca.

Pflłoł% a  Richelieugo, gdy  te  słow a usłyszał, wy- 
a zdum ienie i litość.

lm-ił T  to praw da, co ludzie m ó w ią ! —  bą-
nte tabal?01* do sifibie, zażywając z flegm ą szczy- 
L ls s o n s  w «zystkie twoje zdobycze w obec tej 

L. : : zaw ierają się w kilku fatalnie nabazgra- 
ny in iłp  m iło snych ! O! ty b iedny  g łup- 
°ze" ' L n w  " ‘arilie strac iłeś czas sw ó j! Szkoda, 
niepowetowana szkoda!

. ^  PTrWhmyJ es7°ze- Mości książę marszał- 
ku! T  S  r l b i S  Let°bere namiętnie, nie mo
gąc dłużej p <ować gniewu i oburzenia.

B n i— ę ty  se rj0 w ierzysz, że księżnicz
ka nie na zar y ys i 0 p 0^iu)jjenju twojej per
sony ?

—  Byłoby wstrętną uiegodziwością z mej stro
ny, gdybym wątp1* ®. tem przez chwilę ! — od
parł gorąco. — Wlerzę w moją Julję, jak 
w niebo !...

-— A od kiedyż t° W|erzysz w niebo, mój
chłopcze ?

— Od chwili, gdy Pozna‘em anioła, który na
uczył mnie pojmować je 1 rozumieć w całej jego 
wspaniałości! — dorzucił z entuzjazmem.

— Sacre jeu  ! Jakie natchnienie, co za polot 
poetyoki! —  zawołał lekko luch, a oczy mu się 
zaiskrzyły, jak gdyby zapał zakochanego młodzień
ca i na niego podziałał tym razem. — Ależ ty

mówisz z lakiem uniesiepierD| jak gdyby szło o 
zdobycie Grobu świętego l

Miłość moja jest ń1* droższą, niżeli stara 
stolica królów Judy !...

Richelieu potrząsł gł°'v  ̂ z lekceważeniem.
— Wierz ezłowieko^i.^t^iadczonemu, który 

mówi do ciebie w tej ch^1*1’. Jak ojciec rodzony... 
Jeśli jaka miłostka stanie sl? dla ciebie czemś 
więcej, aniżeli wesołą rozfT  ̂ .4 mb przyjemną grą 
hazardową... ale tylko grą.1 1110 P° nadto... w ta- 
kirii razie, prędzej pozoiej’  ̂Przepłacisz ją życiem 
własnem... Ta historja }  ^ 4  księżniczką Julją 
nie cieszy mnie wcale... ^  ę skończy...

— Zobai-zymy jeszcze - Przerwał młodzie
niec porywczo. — ‘ Zobaczy"1?; czy nie zdobędę 
mojej Julji, na zj0ś(i wszystklm Garignan’om i 
przeklętej etykiecie !

— Otóż, kochauy ,c iJ*°pcze — wtrącił 
marszałek z szatańskim sp0^® "1. ~~ '  Carignan’a- 
mi mógłbyś uporać się jeSZ p ł,ako ,tako —  lecz 
z etykietą... stanowczo nie! przedrzeźniać się jAj 
pokryjomu, po za plecym& umnej pani, ujdzie 
jeszcze i to tylko przez p |W1! ^ czvas-- ■ Lecz otwar
cie podnieść rokosz przeci  ̂ ,JeJ Y f ?  1 odważnie 
stawić czoło wszystkim ^  4i»W om ... [0 zb t 
trudna sprawa! Wszystkje X P^kne i brzydkie 
księżniczki nasze mają w F W1 SW0JeJ poszanowa
nie bezgraniczne dl I fra»e8U X0. , 1116 "chodzi*... 
Z Pięknym kochankiem P W “ ]j CZu*ą kore
spondencję, na to zdobędą się jeszcze... czaseu) 
także na schadzkę, jeśli miec Pewność, że 
n>e będą La uczynku sch^T1*1" 6 " ‘ ltat®cznie bo
wiem niejednokrotnie ig1* .się z , . c.PntryczQością 
romantyczną... a w rezult»cto robi się to, Co ro
bią wszyscy . Gdybyś n118* za 8ob% kro1" lo  to 
może byłoby inaczej ! Le« to rnepodobiefi.
siwo czyste! Posłuchaj zatom chłopcze i
nie marnuj sobie czasu drogiego ! Naileoiej zrób 
tak: postaw twojej księzn^zee ultimatum, wóz

albo przewóz i jeśli się nie zgodzi, zerwij 
niezwłocznie !

— Widzę, M. książę, że zapatrywania nasz< 
w tej mierze różnią się o niebo całe... Po prostu 
nie rozumiemy się..".

Stary marszałek podniósł się z miejsca.
—  Tak jest, nie rozumiemy się wcale — po

twierdził z westchnieniem. — Mnie bo żal ciebie, 
biedny chłopcze! Mćfir toi... byłeś dotychczas 
dzieckiem szczęścia, jeśli jednak oozory mnie nie 
mylą, to nie ulega wątpliwości, że los gotuje ci 
jakąś niespodziankę, tym razem wcale n ie  po
myślną... Trzeba ci bowiem wiedzieć, że są dwie 
rzeczy w [życiu, których nie wolno brać na serjo: 
szczęście i kobiety. Mianowicie szczęście ma z 
płcią piękuą to wspólne: nudzi się ono fymi, 
lttórzy je zbyt serjo pojmują, a % ziewaniem od
wraca się od tych, którzy je czczą z nabożeństwem 
i ze łzami w oczach... Mifie toi... bądź zdrów!

Zaledwie drzwi pokoju zamknęły się za star
cem, wyciągnął Letoriere liścik Julji z poć po
duszki i przycisnął go do nst, jakby szukał w nim 
skutecznego lekarstwa na zabójczą truciznę, którą 
siary epikurejczyk wlał mu do serca.

Lecz o dziwo! Zimne perswazje Richeheu ego 
podobno nie przebrzmiały bez skuUm, bo pismo 
Julji nie miało już poprzedniego uroau. Pąt*J 1 
patrzy na podpis kochanki: niewyraźne J . , które
tak dobrze można było wziąć za S , jaa za L— 
Rój wątpliwości zaczął wylęgać mu się w głowie. 
Jeśli istotnie go tak kocnała, jak to w namiętnycn 
wynurzeniach księżniczki słyszał i czytał nieraz, 
to dlaczegóż nie podpisała się całem imieniem
swoi om ?

Jakby zimne żelazo uczuł nagle pod sercem, 
takie uczucie lęku, rozpaczy i żalu zcięło mu krew 
w żyłach

—  A  jeśli ona rzeczywiście igra ze mną nie
godziwie’ — zapytał się poraź pierwszy od czasu 
poznania z Julją.

Kilka, mniej lub więcej pnących się w gón 
ulic, tu -zei szych, tam węższych, jakby żywcen 
wziętych z miast dalekiego Wschodu, pełnych cie 
nin ponurego, z czerwonemi geranjam! i gwoździ 
kami w oknach domów przyległych; niektóre 
tych domów o malowniczej powierzchowności, inni 
znow wprost już karykaturalne; miejscami dużi 
przestrzenie rozwalonych murów, z którycn za każ 
dem uderzeniem oskardu murarza, podnoszą się gę 
ste obłoki białego kurzu; domy z olbrzymiem 
otworami na miejscu ścian frontowych, przez któri 
widzieć można całe ich wnętrze : z brukane różno 
kolorowe tapety, na nich tu i owdzie wiszący i i e 
każdym powiewem wiatru poruszający się jaku 
portret zapomniany; nierówne, czasem powy Izieram 
parkiety z czarnemi plamami, które nie wiadomi 
o czem świadczyć się zdają, o popełnionem t 
morderstwie, czy też o orgji rozpasanej... Słowem 
cały teren opustoszały. pokryty śmieciem i omuza
mi, a zarośnięty burzanem sążnistym , ffdzi
szajki rzezimieszków obozują nocami, lub jaki des 
perat-aamobójca wyszukuje sobie spokojnego ką 
cika dla rozstania się z życiem. Żółte doły pias 
Lowe, z krzycząco zielonemi chwastami na obwódce 

*1? ?Tailj 1 niebr"kowane ulice tu i tam rzai 
schodów drewnianych ; ku wyżynom pagórka, ci 
cne ogmdy zielone, opasane omszałeini murami 
w ich wnętrzu domki staroświeckie — świeża woi 
zdrowego powietrza wiejskiego, zaprawnego zapa 
chem róż i lewandy, pośrod najszkaradniejsi 
roju cuchnących ulic paryskich —  oto Montmartr 
paryski z osławioną ludnością swoją, której jedn 
częsc sk'ada się z zapoznanych artystów, wyczeku

n d i 11 1 świata , druga za
zwynędzma»ych robotników i wszelkie nnay pro 
hstayjatu, gotowego zawsze ac rewolu j i .. o & o n t  
martre współczesny! J

(Ciąg dolscy nastąpi).
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■wodzi czarnem  na b ia łem  , iz ościenny w róg  nie 
je s t znow tak  m ocny, jak b y  się zdaw ało.

K arnaw ał zaczyna przestaw ać być po rtem  
a był n im  dotąd. P ryw atnych  zabaw  bez l ik u ,  a 
wszędzie, ja k  głoszą, dobrze się bawią ; -— w tych 
dniach  zaś rozpoczną się urzędow e baie . A rtyści 
dram atyczni pod nową D yrekcją u rządzają także 
zabaw ę z tańcam i. Błogie to chyba d i-  n ich  czasy, 
skoro m ogą m ieć takie pom ysły.

K asy brackie.
Przedłożenie rządow e Badzie p ań s tw a , do

tyczące reforpiy kas b rack ich , ma na celu usunąć 
dotychczasowe b rak i w urządzeniu tych w zajem 
nych Stow arzyszeń pomocy, a przedew szystkiem  
zabezpieczyć członkom  wolność przenoszenia się z 
jed n e j kopalni do drogiej bez u traty  praw  w pew - 
nem  Stow arzyszeniu  nabytych, a następnie kasy te 
urządzić na podstaw ie zasad o zabezpieczeniu na 
życie i n ad ąć  im zarząd sam oistny i niezaw isły. 
O becny p ro jek t do prawa, opierając się na ustaw ie
0 zabezpieczeniu robotników w razie chorób, uzu
p e łn ia  istniejące przepisy praw a górniczego.

Znaczenie i wpływ tej ustaw y na stosunki na
szego kraju, są w ielkiej doniosłości, gdyż na pod
staw ie §. .9. ustaw y państw owej i §. 32. ustaw y 
krajow ej, regulującej stosunki p raw ne przem ysłu  
naftowego, kopalnie naftow e m uszą także m ieć 
kasy b ra c k ie , p rz y c z e n  zajdzie znowu ten  anor
malny stosunek, że w łaścic iel kupalni i de sty lam i 
(tj. zakładu służącego  do bezpośredniej przeróbki 
surow ca), nie m o g ą- skorzystać z §. 131. ustaw y 
górniczej, będzie m ieć do czynienia z instytucjam i 
stw orzonem i na podstaw ie ustawy o kasach b rac
k ich  i ustaw y o zabezpieczeniu robotników  w razie 
nieszczęść i chorób.

Obawy więc w ypowiedziane w G órniku  z roku 
1884 N r. 15 i 16 w kw estji kas b rack ich  zisz
czą się w zupełności —  czem u jednakow oż ze 
względów hum an ita rnych  —  tylko przyklasnąć 
można.

Z końcem  roku  1885 w ynosił u u ją tek  354 
kas b rack ich  12 ,696 .468  złr. K asy te udzieliły  w 
roku w spom nianym  sta ły ch  zapom óg 9.405 człon
kom  niezdolnym  do pracy, w przeciętnej kwocie 
po 76  z ł r . ; 12 .880 wdowom przeciętn ie po 32 zł.
1 9 .165  sierotom  przecię tn ie  po 11 z łr . ,  czyli r a 
zem  31.450 osobom su m ę * ! ,238.887 złr., a oprócz 
tego wydano jeszcze na tym czasow e zapomogi, ko
szta pogrzebow e i w sparcia u czasie choroby 
362.649 z ł r . , na leki i koszta lekarskie 487.514 
z łr. w a.

Kun luszów dostarczyły odsetk i od kapitałów  do 
kas b rack ich  należących, dalej w kładki członków, 
przep isaue i dobrowolne datki w łaścic ieli kopalń.’ 
W kładk i 120.415 członków i uczestników wy
niosły  1 ,556.177 a ł r . , w łaścicieli kopalń  541.841 
złr. wa.

W  G alicji było w roku 1885 ogółem  15 pry
w atnych kas b rack ich , posiadających 261 .275  dr. 
kapitału  (o 2 .113 złr. m niej jak  w roku  1884). 
Do tych  kas należało 1.898 członków, 1 .198 p ła 
cących  uczestników  ' )  i 3 .218 upraw nionych (an- 
sp ru ch b e reeh tig te ) kob ie t i dzieci.

P row izję oti zynjywało 236 członków, 387 
wdów i 406 s ie ró t, razem  1.029 osób. W kładk i 
członków  w ynosiły  18.620 złr., uczestników  15.956 
z łr., w łaścic ieli kopalń  3 .715 z łr., dochody zaś kas 
b rack ich  ogółem  54.591 złr.

D ochody te nie w ystarczyły jednakow oż na 
pokrycie ogólnyc h  w y ją tków  w kw ocie 63.772 z ł r . ; 
z. «ego w ięc powodu G alicja je s t  jedynym  krajem  
w  A ustrj., gdzie k ap ita ł tych  instytucyj w skutek  
rozm aitych  przyczyn, a przedew szystkiem  dla braku 
poczucia obow iązku zc strony w łaścicieli kopalń, 
w roku w spom nianym  aię zm niejszył.

R eform a tych  insty tucyj okazała się konieczną, 
jednakow oż ob jęcie kas brackich  ogólną ustaw ą o 
zabezpieczeniu  robotników  w razie  nieszczęść i 
c h o ró b , by łoby  kasy te przypraw iło  o stracę 
ic h  kapitałów , a oprócz tego ustaw a ugólna nie 
m og łaby  uw zględnić szczególnych stosunków  prze
m ysłu  górniczego.

W  m em orjale, w ręczonym  m inistrow i ro ln i
ctw a przez przedstaw icieli gó rn ic tw a na dniu 20. 
g rudn ia  1884, podniesiono w szystkie braki istn ieją
cych urządzeń kas b rac k ich  i oświadczono się 
przedew szystkiem  za o • -zieleniem  zabezpieczenia 
w  razie niezdolności do pracy, od zabezpieczenia 
w razie choroby, tudzioż za um ożliw ieniem  robo
tn ikom  przenoszenia śię z m iejsca na m iejsce 
( F r t izugigkeit) , jednakow oż bez stra ty  praw , już  
w  pew nej kasie brackiej nabytych.

J e s t  to tylko w ten  sposób możliwem, jeżeli 
dotyczący członek K asy brackiej zaraz na w stępie

zostanie zabezpieczony na- życie odpowiednio do 
stosunków m niejscow ych i stopnia zarobku. W tedy  
jedna kasa bracka m oże drugiej w ypłacić p rzypa
dającą sum ę za sw ojego byłego członka, k tóry  nie 
tracąc praw  w  służb ie naDytych przenosi się z je 
dnej kopalni do drugiej.

P rzez  stosunkowo nizkie w kładki członków 
z jed n e j, o obojętność w łaścicieli kopalń z d rugiej 
strony , kasy brack ie (przynajm niej w iększa część 
tychże) n ie  by ły  wstanie podołać obowiązkom  cwo- 
im , a je d n a  większa katastrofa by łaby  w  stanie 
narazić i tak  już w ątpliw y byt tych  instytucyj.

G alicja może posłużyć za najlepszy przykład  
tej obojętności. W kładki w łaścic ieli w ynoszą tu  
10°/o w kładek członków, poaczas gdy w  innych 
k ra jach  wynoszą one przeszło 1 0 0 °/0, a w całej 
A ustrji przeciętnie 34°/0. To było powodem , dla 
czego wniesiony przez Rząd pro jek t do ustaw y 
zmusza w łaścicieli kopalń także do przym usow ego 
uiszczania w kładek, do czego są zresztą  obecnie jnż 
na podstaw ie ustaw y przem ysłow ej o tyle zobowią
zani, że m usieliby  przynajm niej ponieść koszta le 
czenia robotników , co naprzykład w  G alicji wy
niosłoby 11.359 zł.

M inisterstw o rolnictw a zajm owało się przez 
k ilka lat zbieran iem  dat statystycznych, oblicza
n iem  bilansów, stanu czynnego i b iernego  kas b ra 
ckich , a zarazem  obm yślało środki celem  zapobie
żenia b rakom  istniejącym

P rzedłożenie to ma bardzo zajm ującą lite ra 
tu rę . C iekaw ych udeełam y do p rac B achera, 
E łn e n w e rth a  i m nych. D aty  dotyczące G alicji w y
ję te  są z rocznika statystycznego M inisterstw a ro l
nictw a i odnoszą się do kopalń, na podstaw ie 
praw a górniczego nadanych. W  przem yśle nafto
wym, o ne m i w iadom o, istn ieje  tylko kilka kas 
b rack ich  (np. w B orysław iu w Tow arzystw ie fran - 
cuskiem ) i stosunki robotnicze nie są jeszcze wcale 
uregulow ane.

*) Członek ma prawo do sfałeg" wsparcia w razie 
nieszczęścia, niezdolności do pracy i cboroby, uczestnik 
tylko w razie choroby.

Wypadki na Wschodzie.
Ze źród ła  petersbursk iego  dow iaduje sie 

D . Z tg ., że cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f  m ia ł 
się w yrazić w obec zagranicznego dyplom aty, że 
spodziew a się u trzym ania pokoju, że jed n ak  h o n o r 
A ustrji nakazuje je j chw ycić za broń, gdyby Rosja 
obsadziła B ułgarję.

* #*
W  ko łach  petersbu rsk ich  nie w iele p rzyw ią

zują nadziei do konferencji stam bulsk iej i nie 
przypuszczają, by je j uchw ały przyczynimy się do 
rozw iązalna spraw y bułgarskiej.

* tfc*
jPełersb. W ieit zam ieszczają następujący n a 

der wojowniczy ustęp : „Czas już zaprzestać w alki 
z w iatrakam i. Jeżeli w W iedniu p ragną koniecznie 
zaostrzyć spór do tego stopnia, iż zam ieni się  on 
w  wojnę, nie naszą będzie rzeezą je j unikać. N a 
rady  w  S tam bule nidf znajdują w  społeczeń
stw ie rosyjskiem  sym patji. U sunięcie R ejencj1 i
w ybór księcia przez nowe, legalne Sobran je, oto 
ostatnie słowo R o s ji! Bez tego niem ożebnym  je s t 
udział Rosji w jakichkolw iek naradach . N iechże 
dyplom acja zagraniczna jasno to nareszcie pojm ie !“

KRONIKA.
Wiadomości 080bi8te. Jenerał broni, bar. F . 

Z i e m i ę c k i ,  przybył na dłuższy pobyt do Krakowa 
—  P. Ludwik F ro n c z, rodem 2 Chrzanów a, otrzy
m ał d 1 . hm. na Uniwersytecie Jagiell. stopień ma- 
gistia  farmacji.

Nekrolugja. Jan  O r ł o w s k i ,  starszy nauczyciel 
w Żydaczowie * zm arł onegdaj. Śp. Jan  pozostawił 
wdowę i 4 niezaopatrzonych dzieci. —  Ambroży R a 
k o w i e c k i ,  kapitan wojsk polskich z 1831 r., zm arł 
w 75 roku życia w W arszawie.

K alendrrz . Sobota (5 .) "■ Agaty P. —  Dobrochny. 
Wschód słońca o godz. 7. min. 31, zachód o godz 
4. min. 59.

K a l e n d .  m y ś l i w s k i .  W  lutym wolno po
lować: na zające',' kozły, słonki, drupie i pardw>- 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

W czytelni akademickiej w Krakowie odbył się 
w  dniu 31 stycznia uroczysty wieczorek ku uczczeniu 
rocznicy w ilu i 0 niepodległość z ro-ku 1863.

Notatki karnawałowe. D rugi wieczorek m a
skowy w  Stowarzyszeniu „Gwiazda" odbędzie sio dziś 
w sobotę 5 lutego. Bilety otrzymać można za okaza
niem zaproszenia w, biurze Stowarzyszenia.

Bal prawników. Opisuj ąc onegdaj dekoracje 
sal balowych donieśliśmy, że tak wejście do wielkiej 
sali jak i m ała sala Kasynowa urządzona była z wiel
kim przepychem w guście wschodnim, przyozdobiono 
je bowiem ciężkiemi portjerami i dywanami, które wy
pożyczone zostały z tutejszego magazynu p. F ilipa 
Haasu i Sp. Otóż dowiadujemy się, że komitet balo

wy udawał się do zarządcy magazynu lwowskiego z 
prośbą o wypożyczenie kilku dywanów i portjer dla 
pizyozdoblenia małej sali przeznaczonej na odpoczynek 
dla dam, a gdy mu tam oznajmione, że to zaieży od 

j pryncypała mieszkającego w Wiedniu, zatelegrafował 
komitet do p- H a? s a , ponawiając swą prośbę. 
W  kiika godzin później otrzymał komitet odpowiedź 
tej treści, że cały sklep służy mu do dyspozycji i to 
zapełń: e bezpłatnie —  natuiniasi prosił p Haas, aby 
mu przysłano na pamiątkę jeden porządek tańców, 
przeznaczony dl- PaA

W sprawie biograf znanego historyka naszego, 
śp. Henryka S c b m i t t a  otrzymujemy dziś następującą 
odezw ę: „Pracując na podstawie uzyskanych mate-
rjałów nad żjciorysem dziejopisarza naszego śp. H en
ryka S c h m i t  ta  upraszamy wszystkich przyjaciół o 
łaskawe nadesłani. -nain p0(j  podanym poniżej adre
sem otrzymywanych, uą śp. Schmitta korespondencyj, 
niemniej o udzielenie -własnych spostrzeżeń, uwag i 
nieznanych ogółowi mfciów, odnoszących się do życia 
męża tego i do jego działalności na polu politycznem 
i społecznem.

W szystkie pisma polskie prosimy o powtórzenie 
niniejszej odezwy•

W alen ty  ćw ik .''
(Administracja Dzicn. PolsJc. będzie chętnie po

średniczyła w przesyły manuskryptów, korespondencyj 
itp. I r m m . )

Tłumy „p08PdlitakÓW“ oblęgaią od kilku dni 
siedzibę lwowskiego Magistratu, chcąc się przekonać, 
czy na odnośnej liście są umieszczeni. Aby mieć obraz 
tego, co się tam dzieje, potrzeba chyba osobiście udać 
się na rynek. Z P°Wodu, że wszyscy naraz nie mogą 
docisnąć się do p łożonych  list, a natomiast każdy 
chciałby jak  najPr§dzej zaspokoić swą ciekawość, więc 
przychodzi tam do zaciętych utarczek — oczywiście... 
na kułaki. Najlepic1 Wychodzą na tern okoliczne re
stauracje i pokoj6 do śniadań, gdzie zawierane bywTa 
zawieszenie broni, a następnie, gdy obie strony się 
rozczulą, sentymentalny pokój.

W sprawie własności literackiej. Od pani 
Henryki Bartosowej, matki nieodżałowanej poetki 
Marji Bartuś, otrzymujemy pismo, w którem prosi 
nas o zanotowanie w D zienniku , że będzie sądownie 
ścigać każdego, kto bPZ porozumienia się z nią, bę
dzie przedrukowywać utwory śp. Marji.

Sprawozdania lwowskiej Komisji Towarzystwa 
Opieki weteranów polskich z r. 1830— 1831 za mm- 
siąc styczeń b. r . :

Datki nadesłali panowie : Stanisław P o la n o w s k i .
rocznie 30 złr., W- Rozwadowski, za pórrocze 5 złi.,
dr. Spausta, za kwartał 1 złr., Ostrowska-Grzybinska
czysty dochód z koncertu 61 złr. 40 ct., Jan  Sołowuj, 
koszta przyznane dla rzeczoznawcy p rzy komisji sado
wej w Łuczycach w po w. Sokaiskrm 40 złr., G, 25 
złr., W łodzimierz hr. Russoeki 20 złr., Poźniak z 
Żółkwi 20 złr ■ ■' tn Aleksander hr. Fredro 10 złr.,
ze składki w D e a n a c h  14 z łu , przez Redakcjo 
Ł u r je ra  Lwowskieyo 74 z£_ f*n ct„  przez Redakcję 
Gazety Lw ow skiej 8 złr., przez delegata Henryka 
Kruszewskiego: własny datek roczny 19 złr., W in
centy B ałłaban z Żurawna 6 złr. 50 ct., Maciej 
Serwatowsk: 5 złr.. przez delegata dra Aleksandra 
Dworskiego w Przem yślu: w łasny datek 6 złr., Szu- 
kiewicz Karol, Frankowski Ignacy, Mayer Gaus, dr. 
W acław  Skórski, Krug, Karol Bielawski i L. Gans 
po 2 złr., pi'!-ez delegata W iktora W iśniewskiego: 
Alojzy W isłocki 10 złi., Zbigniew hr. Lanckoroński 
5 złr., z odczytu Adeli Kalewicz 3 złr. —  ogółem 
wpłynęło 368 złr 56 ct.

W  miesiącu styczniu rozdano 39 weteranom za
pomóg1' stałe w kwocie 329 złr. zaś 5 weteranom 
zap<HPQg! jó4ni » > i w  kwnh« 43 *L

Dr. B trn a rd  Goldman, 
skarbn ik .

Znowu blacharz poszkodowany. Burzliwa 
scena małżeńska odbyła się onegdaj w jednym z do
mów przy ul. S. Pan O., który się niedawno ożenił 
i żył wcale dobrze ze swoją połowicą zauważył, że 
ta od jakiegoś czasu posmutniała i stała się dla niego 
oziębłą. Pan O. jako człowiek doświadczony posta
nowił zbadać, co jest powodem tego nagłego zwrotu.
I  doszedł, że powodem tego jest M., czeladnik bla
charski. W praw ił tedy w lUl'h laskę dębową, ale tak 
silnie i energicznie, żc blacharzow1 w ybił prawe oko, 
a następnie zabrawszy ż°nę na dorożkę, pojechał do 
policji gdzie całą sprawę--- zameldował.

Statystyka policyj"3-. W styczniu aresztow ały 
organa policyjne we Lwowie 913 osób, mianowicie :' 
za rabunek 3, morderstwo i rabunek 4, kradzież 118, 
oszi stWu 9, sprzeniewierzenie 4. spędzenie płodu 1, 
gw ałt publiczny T, uszkodzenie cielesne 11 , stręcze- 
ni do nierządu 3 , obi“z? straży 7 , dręczenie zwie- 
ząt 8, nieostrożną jaźń? 13 zakazany powrót do 

Lwowa 22, uchylanie Sl6 ,z P°d dozoru policyjnego 5, 
burdy i bitki 98, opUl p .  U)0, żebranie 46, włóczę
gostwo 112, przekroczenia regulaminu dla dorożka
rzy 64, dla sług 4, dm Pr°stytutek 27, przystawiono 
ze Sądów po odbytej karze 166, z M agistratu po zba
daniu przynależności Im  ze szpitala po wyleczeniu 6 , 
dla braku przytułku 6 6 -

Z tych oddano do tut. Sądu kraj. 33, do Sądu 
powiat. 299, Magistratowi do wyszupasowania 104, 
jo  umieszczenia 63, do szpitala 13, policyjnie uka
rano 400

Za dręczenie zwierząt w 5 wypadkach zasądzono 
ha areszt, a w 7 na grzywną w kwocie 7 zł.

Za jeżdżenie o 1 dyszlu przy jednokonnych wóz
kami zasądzono w  6 wypadkami aresztem, a w 64 
grzywną w kwocie 32 zł. 5 ct. na Korzyść fundu
szów miejscowych ubogich.

Z woinej stopy odstawiono 21 prostytutek do 
szpitala.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji 2 4. lutego.
Skradzione podróżny kuferek wart. 6 zł., bronzowy 
surdut zimowy; i czarną czapkę z krymskich baran
ków wart. 50 zł.: a z woza koszyk z kawą, cuKreu 
i oliwą. —  Zgubiono futro z lisów wart. 50 zł., 5 
sznurków korali ze złotym krzyżykiem w art 70 zł.—  
Znaleziono 6 kluczyków na kółku. —  Zapomniano w 
jakiejś dorożce czarne binokle wart. 18 zł.

Szybkość telegraficzna. P. K. duia 28. g ru
dnia z. r. nadał we Lwowie telegram złożony z 5 
słów do Caracas w Venecuelli (Ameryka), za który 
zapłacił 16 złr 50 ct. Owoż jak  obecnie dowiedział 
się, telegram, zapewne po licznych a niespodziewa
nych przeszkodach, dostał się wreszcie de miejsca 
przeznaczenia 8 . stycznia. Podroż więc trw ała 11 dm, 
gdy tymczasem zwykły list dochodzi rąk adresata w 
17 dniach.

Itfskuiek zmarznięcia utracił życie żołnierz 
80. pp. Michał Szengiera, należący do oddziału asy
stencji wojskowej, strzeżąccj granicy rosyjskiej od za
razy bydła w Peratyme, w puwiecie kamioneckim 
Zwłoki jego znaleziono na drodze z Peratvna do Sto- 
janowa, dokąd Szengiera wysłany został po m aterjał 
na obuwie.

Ojcobojstwo. Okropnej tej zbrodni widownią 
była dnia 26. stycznia wieś Trzęsówka, w powiecie 
kolbuszowskim. Włościanin Ignacy Wilk, znany opój, 
kłusbwnjE i złodziej, dnia poprzedniego wieczorem 
powrócił z targu w Kolbuszowej, dokąd zaniósł na 
sprzedaż upolowaną nieprawnie sarnę, do domu i bę
dąc nietrzeźwym zaraz spać się położył. W  chacie 
Wilka znajdowali się tylko dwaj jego synowie, 16- 
letni Michał i -5-lctrii Jan, gdyż żona jego Marjanna 
odsiaduje właśnie w Rszeszowie karę 4-miesięcznego 
więzienia. M ichał W ilk , któremu ojciec przyrzekł, 
Wychodząc na targ, kupić buty z uzyskanych za zwie- 
rzynę pieniędzy, widząc się w tej nadziei zawiedzio- 
nym, ponieważ pieniądze owe przepił ojciec, a nadto 
źle się z nim obchodził, postanowił gc zabić W  tym 
celu nabił grubym  śrutem strzelbę, której Ignacy 
Wilk używat do wypraw kłusowniczych i nad ranem, 
kiedy tenże spał twardo, strzelił do niego z odle
głości kilku kroków, mierząc w głowę, która wy
strzałem rozsadzona została ua kawałki. Po tym 
strasznym czynie młody ojcobójca zawlókł irupa do 
stajni i łam go zakopał, a w chacie zatarł krwi na 
podłodze i na ścianach, poczern się udał dc zamę
żnej swej siostry we wsi sąsiedniej i wkrócce sam 
się przyznał do zbrodni. Żandarmi, po stwierdzeniu 
powyższych szczegółów tejże, odstawili ojcobójcffl do 
Sądu powiatowego w Kolbuszowej.

W interesie notarjuszów. Prezydent muraw sko- 
szląskiego Sądu wyższego w ydał temi czasy do pod
władnych mu Sądów reskrypt, w którym zwraca ich 
uwagę na pewną nieprawidłowość, przynoszącą c. k 
notarjuszom znaczne stosunkowo szkody, a praktyko
waną dość często i niewątpliwie w całej Austrji. Po
lega ona na tem, że niektóre strony obchodzą ustawę 
z 25. lipca 1871, wymagającą' w  nUtt. umowach 
j czynnośuiaoh prawnych dla ich ważności sporządze
nia aktu notarjalnogo —  w ten sposób, iż wygoto
wują takie dokumenta, np. kupna i sprzedaży, które 
nie potrzebują aktu notarjalnego i przez- kogokolwiek 
mogą być sporządzune. Ponieważ jednak takie doku
menta fikcyjne najczęściej dość łatwo rozpoznać mo
żna, badając tylko pitnie rozmaite poboczne okoliczno
ści, przeto reskrypt rzeczony wzywa funkcjonarjuszów 
sądowych, ażeby badano szczegółowo i sumiennie 
wszystkie dokumenty, zwłaszcza tabularne, które do 
ich urzędowania przychodzą, i juk najenergiczniej za
pobiegano tego rodzaju nadużyciom, tem więcej, ile że 
oprócz pokrzywdzenia notarjuszów, przez to dokona
nego, także sami interesowani, nie znający ustaw, 
mogą być na straty narażen i; wreszcie zaś i powaga 
instytucji tabularnej na tem dotkliwie cierpi.

ilustracja angiolska Graphic wydelegowała do 
Krakowa rysewnika, celem zdjęcia widoków z giobu 
królowej Jadwigi.

Restauracja kolumny Zygmunta III. Pism a 
warszawskie donoszą : 8 złi to w a g ; płyt marmurowych, 
przeznaczonych do kolumny Zygmunta HI., odbywa 
się nader energicznie. Kamieniarze austrjaccy. pracują 
w zaimprowizowanej szopie na placu Zamkowym, tak 
w porze dziennej fak  i wieczorem. Wkrótce ma być 
przywiezioną sama ko1 nnna z okolic Lago maggiyre - 
Przy pospiesznie piowudzonych robotach term in ich 
ukończenia naznaczony na miesiąc maj, żadnej nie 
ulegnie zwłoce.

.Zemsta aiA uien  Pan Z., jeden z najhardzic 
wpływowych aranżerów w porze karnawałowej, został 
ł^zed kilku micsiącam1 dotkliwie obrażony przez pa* 
mą A., która w obecności wielu osób uczyniła zło
śliwą aluzje do tanecznych zdolności w porównani'- 
z umysłowemi. Aranżer na razie nie dał po sobie

zemstę’ | |  ^  UCZUł dotknięty4 i  Iecz poprzysiągł

Pani X. w tym karnawale, jak  zwykle, wydawał, 
wieczór z tańcami i na tydzień przedtem pan Z. zo* 
s ta ł wezwany do sprowadzenia tancerzy i naturalnie 
do prowadzenia tańców Aranżer nasz przyrzekł do
starczyć sporo mUdzieży i gospodyni domu była naj
zupełniej spokojna.

Tymczasem onegdaj wieczorem, już około 11-tej. 
salou był napełniony pamam i pannami w liczbie 
przeszło 30-tu, a z taneerzy, oprócz kilku dojrzal
szy cl wiekiem panów i zaledwie trzech młodych lu
dzi, bezpośrednio przez panią X. zaproszonych nikt sie 

‘ łńę siawiał.
Gospodyń' była w kłopocie, niecierpliwiła ei 

a nawet w ysłała paru posłańców do pana Z., które 
go jednak , domu me zastano. Dopiero o północy 
rozpoczęto .abaw ę f  kil, a par, ałuzej bowiem nie
podobna było czekać. Wówczas zjawia się posłaniec 
2 listem od pana Z. tej treści : „Niechże zdolności
umysłowe zastąpią taneczne, ponieważ ja  i moi to
warzysze bawią się gdzieindziej.u

Teraz dopiero pani X. z ro zu m ia ł zemstę aranże
ra, Wmczór zrobił zupełne fiasco, gdyż sztukowany 
przez damy zanrast przez mężczyzn kadryl zakończ "ł 
zabawę i niezadowolone, chmurne tancerki zaraz po 
kolacji, rozjechały się do domów.

Aranżer trymfujo, chociaż po takiej zemście 
wszelkie stosunki z domem pani X. m usiał zerwać 
na „awsze.

. Ze sztuki. Król Humbert udzielił Verdi'emu 
wielką wstęgę orderu św. Maurycego i Łazarza.

T 11 t R io a k tu r  mimowu,l|y m mordercą. Panna Dora 
im u t 18-ietnia mieszkanka Londynu, przesłała w 
tych amach jednemu z pism miejscowych fejleton, 
który jej wszelako, jako nie nadający sie do druku, 
zwrócono. Młods osobę tak srodze dotknęła ta odmo
wa, : 1 kupiła sobie rewolwer, przywdziała toalete ba
lową i zastrzeli^  się, pozostawiając następującą kart
ko : „O ciałam się wznieść ponad zwykły poziom,
lecz zaraz przy pierwszej próbie podcięli mi skrzydła, 
a w procńu tarzać się nie chcęw.

^Opis siłacz)* odoył się w  tych dmach w Pe
tersburgu w mAózkaniu dra Krajewskiego który jest 
zarazem jednym z założycieli Stowarzyszenia gimna
stycznego. Na popzs zaprosił dr. Krajewski trzech 
atletów cyrkowych i najsilniejszych członków Stowa
rzyszenia. Rozpoczęto próbę z dynamometrem i atleta 
Voss pokunał wszystkich współzawodników, wykazu

jąc IO80 funtów „siły pociągowej". Przystąpiono na
stępnie do podnoszenia ciężarów. Voss palcem wska
zującym uniósł w górę 600 funtów, a następnie prawi 
ręką 8-50 funtów. Ponieważ pizy tem ćwiczeniu za
wadzał mu pierścień na palcu, przeto zdjął takowy 
onecni przekouali się, że obwud jego pierścienia równa 
s.ę mniej więcej obwodowi naszego srebrnego guldena. 
Tego rodzaju prćb) trw ały  przez kilka godzin, wre
szcie zaproponował Uoss próbę ■ z łamaniem podków- 
W tym celu w ybrał dobrze wyrobioną stalową pod
kowę i owiązał końce jej enustką i ująr je w  dłonie- 
1 ’( chwili ukazała się na. podkowie lekka rysa, a za 
drugiem naciśnieniem prysła  takowa na dwoje. Zła
mana podkowa stanowić będzie ramę fotografii dziel
nego atlety, która zdobić ma ścianę lokalu Stowrarzy- 
szejiia. Podobno dr. Frą,ewsję n« t' się j zamiarem
u i a ą i m t i i * , p A W l c z u y c h  tego rodzaju.

Przypadkowe źonobójstwo. Właściciel wsi 
Mokrawice, Górski, oglądając stary i, jak  sądzi?, ni 
nabity rewolwer, wycelował z niego do żony, klńri 
właśnie uczyła chodzić swego synka. „Strzeż s i ; 
Zosiu, bo cię zastrzeię" —  żartoweł mąż. —  „StrzC 
laj , odparła żona ze śmiechem, tylko nie przest/ao: 
Michasia . G orski wystrzelił, a żona jego padła m 
ziemię. Podbiegłszy do niej, mąż u jrzał krew płyną 
cą z rany i przekonał się, że trzym a w swych obję 
ciuch już trupa. Nieszczęsny żonobójca jest niebez 
piecznie chory z rozpaczy.

rwawy dramat rozegrał się przed paru dnia' 
mi w Kamieńcu -wdolskim N,ejaM Simaszkiewicz 
klucznik nrzy miejscowem więzieniu, zadusił rzemie 
niem na ulicy swoją młodą żonę, która odmówiła nu 
pieniędzy na wódkę, a trupa podeptał nogami.

Telafon pomiędzy Paryżem i Brukselą z o sta 
tem' dniami (2 . hm.) przez naczelników obudwu tyci 
państw  solennie otwarty. Mianowicie w dniu tym ni 

Pr (zydenta Grevy’ego zjawił się p rzy ' aparacń 
król Belgów i ze 20 m inut obydwaj rozmawiali i 
sobą na odiogłość... 310 Kilomeirów. W  Paryżt 
znajduje się dotyczący aparat telefoniczny w  Pałaci 
elizejskim.

Nagła śmierć w kościele, w  Brosdorf, n: 
Szlązku austrjackim, proboszcz tamtejszy ks. Ig n ac  
Nowarra odprawiając w kościele paratjalnym egzc 
kwie żałobne, zawołał nagle: „Niedobrze m i!" 
padł w ramiona obok stojącego zakrystjana nieżywy

f

Smiierć nagła w szkole.
Napisał

d r. W. J a siń sk i.

(Ciąg dalszy.)

O bducenci w spom inają, źe n au c zy d e l zadał 
M arji F . trzy razy i to trzc in ą : au to r zaś pow iada, 
że zadał je j tylko dwa razy. i to p ręc ik iem , pytam  
tedy  szanow nego autora, dla czego zm niejszył 
liczbę razów  i ze trzciny  zrob ił p ręc ik  ? D alej po
zwolę sobie zapytać, zkąd autor wie, że nauczycie l 
zadał M arji F . tylko dwa razy ? Czyż szanow ny 
au to r liczy ł te raz y ?  i czy nauczyciel pod  w p ły 
w em  afek tu  zadaw ał te  razy tak  powoli, że je  w y
godnie liczyć m ożna b y ło ?  Jeśli się zaś autor 
powoła na św iadectw o koleżanek M arji F ., to do
w iedzie on tem  na nowo, że się nie zastanaw ia nad 
rzeczam i tak , jak  to autor rozpraw y naukow ej po
w in ien . N a świad ctwo m łodzieży szkolnej nie 
m ożna w  tym  razie się spuszczać, a to z powodów 
następu jących . Nauczyciel, k tórym  się tu zajm uje
my, m ia ł, ja k  w idzim y,‘zwyczaj b ic ia  dzieci, poru- 
czonych jeg o  opiece, 1 nie oszczędzał pod tym  
w zględem  naw et dziew cząt. Skutkiem  tego biedne 
dzieci już w stępyw ały  do szkoły z uczuciem  trw o
gi i obawy, i spędzały  godziny szkolne pod w pły
w em  tych uczuć p rzygnęb iających . Jakże „mże 
au tor m niem ać, że te dzieci m iały  ochotę liczyć 
owe razy, k tórem i nauczyciel ich  obdarzał ? P rzy
puśćm y jednak , że które z n ich  zachow ało tyle 
sw obody um ysłu, iż liczyło isto tn ie razy, zadawane 
M arji F ., toć naw et w takim razie trudnoby  się 
dow iedzieć prawdy, bo dziecię to w ahałoby  się 
w ypow iedzieć j ą  z obawy, aby nie śc iągnąć na 
sieb ie zem sty  bądz tego sam ego nauczyciela, bądź 
je g o  następcy .

R edukując liczbę razów trzech  na dwa, nie 
zastanow ił się szanow ny autor nad tem , że ta  r e 
dukcja nie p rzyda się na nic, poniew aż tu  nie 
idzie o liczbę razów, lecz o sam  czyn, to je s t o 
b ic ie . Jeśli mi zaś autor powie, że nauczyciel ten  
b ił  tylko M arję F ., natenczas przew inien ie tego 
nauczyciela okaże się jeszcze w iększem , gdyż b ę
dzie to ju ż  n iezbitym  dow odem , że on nienaw idził 
M arje F . Idźm y dalej.

W iadom o, że chcąc doniosłość pew nego czynu 
ocenić tak ściśle, jak  orzeczenie naukow e tego w y
m aga. należy uw zględniać w szystkie a w szystkie 
towarzyszące m u okoliczności. Z tąd  też należało 
oznaczyć ściśle w iek M arji F ., dalej je j narodow ość 
i m ajątkow e stosunki je j rodziców , dalej c h a rak te r  
nauczyciela i jego usposobienie dla M arji F . N a
reszcie należało zastanowić sie nad  znaczeniem  
w yrazu „ k a r a ć " .  W szystko to p o m in ą ł autor 
m ilczeniem . Z am ilczał on w ięc okoliczności, d o s ta r
czające bardzo e e rn y ch  w  razówek do zrozum ienia 
nag łe j śm ierc i M arji F .

Rzeczone okoliczności pouczają bow iem  po 
pierw sze, że M arja  F . liczyła nie 8 czy 9, ja k  to 
autor tw ierdzi, lecz jak  m i mówiono, ju ż  la t 13. 
N ie była ona przeto  jeszcze t. z. dzieckiem , ł0CZ 
co najm niej podlotkiem . Zaznaczam  to tu ty m cza
sem , gdyż później będzie o tem  jeszcze raz m ow a, 
pow tóre pouczają nas, że M arja F . by ła izraelitką, 
należała w ięc do rasy  sem ickiej. Ta okoliczność 
je s t znowu aż z dw óch w zględów w ażną. P o  p ie r
wsze dla tego, że rasa  sem icka m a, ja k  uczy do
św iadczenie, nerw y nierów nie w rażliwsze i pobu - 
dliw sze niż rasy  inne, niż np. rasa  kaukazka, a 
pow tóre, że dziew częta rasy  sem ickiej, rozw ija ją  
się raźniej. S kutkiem  tego są one w  13 roku  ży
cia nieraz ju ż  praw ie całkiem  dojrzałe. M arja  F . 
była przeto naw et jeszcze więcej niż podlotkiem , i 
dla tego odczuła w  całej pełn i w yrządzoną jej
krzywdę i zniewagę.

Dalej m ówiono m i, że rodzina M arji F .  nie

je s t ani tak m ajętną, an l, łąk w pływ ow ą, aby m o
g ła  z naciskiem  dom aSac się ukarania winowajcy. 
Ta okoliczność w yjaśnu nam zarazem , dla czego 
nauczYciel pow ażył się bić M arję F .

G charakterze ł e&° nauczyciela poucza nas 
jego  czyn. Je s t on cb a;i a kL-ru gw ałtow nego. M o
żem y to wnosić ztądi z.e ,nie um iał zapanow ać nad 
sobą, .lecz dając się u nam iętnościom  dopuścił 
się czynu zakazaneg0 Praw em.

O usposobieniu fia”.eszcie tego nauczyciela dia 
M arji F . m ożem y ' vm oskować także ze sposobu, 
w jak i się z nią.  ̂obszedł. U sposobienie to było 
wybirnio N ieprzyjazne- .Żaden m ężczyzna bow iem  
nie pastw i się nad  dziewczyną, dla k tórej czuje 
choć trochę sym patji- Atoli naw et w razie an ty- 
pacji dopuszcza się P tylko tak i m ężczyzna, 
który je s t pozbaw iony UCZuć szlachetniejszych tego 
stoi bardzo nisko pod względem  w ykształcenia u- 
mysłowego. Z tego y,sz7sfkiego wynika, że nau 
czyciel M arji F . S1? całkiem  ze sw em  po 
wołaniem , gdyż na nauczyciela nie nadaje on się 
wcale.

N iepraw ne i b ru ta!ne postąpienie z M arją F- 
nazywa szanow ny auto^ ukaraniem ". To dowudzi, 
ze w yobrażenia szan°w ą ego autora o „karze" są 
całkiem  odrębne od w yobrażeń innych  ludzi. K**" 
ra  ma przecie dać 03 I 6-, dotyczącej uczuć, że p°" 
Pełniła coś z łe g o ; m a _za . dać to uczuć w tym  celu, 
aby tę  osobę popraw ię 1 odwieść na Drzyszłość od 
złego. Z tad też pow inna kara być słuszną, t. j- 
powinna po pierw sze s c, w  odpow iednim  stosun
ku do p r z e w i n i e n i a P 0 0re Powinna uw zględniać 
wiek, p łe ć  i um ysłow e usposobienie osoby, m ają
cej być k a ra n ą ; po trzeelf powinna używać, a oprócz 
tylko tak ich  sposobów kajan ia , które są dozwolone i 
m ogą isto tn ie w pływ ać na poprawę karanych . W  n i
niejszym  przypadku n ie  uczyniono zadość żadnem u z 
tych jw arunknw , pierw szem u warunkowi n ie uczy
niono zadość dla teg 0- be bicie, a już w cale b ic ie  
trzciną, nie stało w  odpow iednim  stosunku do p rze 

w inienia M arji . Pow tore osoba, którą tu  karano, 
by ła dziewczyną, dalej liczyła w ed ług  podań auto
ra  ju ż  8 czy 9, w rzeczywistości zaś już  la t 13 i 
należała ao rasy Semickiej, była zaiem  um ysłu  
w rażliw ego t nerwów pobudliw ych. W szystko to 
wskazyvvało lasno, że tu  nie należało używ ać kary
cielesnej', zwłaszcza tak hańb iącej, jak ie j użył nau
czyciel M arji F . Poniew aż jednak  ogoł nauczycieli 
ludow ych nie stoi i nie może stać na takim  sto
pniu  w ykształcenia um ysłowego, aby m ógł w ie
dzie'. 1 uw zględniać to wszystko, przeto zakazał p ra 
wodawca. o ile m i wiadom o, używ ać kary  cielesnej,

Inny  powód, dla którego nie należało karać 
M arji F  U jem  i to publiczm e, je s t następujący  : 
W iadom o, że poczucie w stydu, czyL tak  zwana 
wstydhwosć je s t najw iększą ozdobą p łc i żeńskiej, 
oraz podstaw ą je j m oralności. Tę cnotę dziew cząt 
należy przeto pielęgnow ać i szanować, ile tylko 
można. Kto więc ok łada Iziew czynę kijem , zw ła
szcza publicznie i w sposób tak oburzający, ,c 
uczynił nauczyciel, o k tórym  tu mowa, ten  ° b ra  a 
do n a jiy WSzego je j wstydliwość. Czyn zatem  n au 
czyciela M arji F . je s t i z tego w zględu nie 
ram em ", lecz czynem zasługującym  sam 
Pom im o tego w szystkiego, pow iada autor o tyrr 
nauczycielu, że 011 „karał" M arję F -, .

Także na owo uśm iechnięcie, Które p rzelecia
ło po twarzy M arji F ,  gdy ona pow róciw szy do 
ławki zatopiła oczy w sN ą książkę, zapatru je się 
szanowny autor całk iem  m ylm e* przecie całe to 
ec h o w a n ie  się M urji F ., by ł°  tak charak terysty- 
cznem, że praw ie niepodobne m e zrozum ieć jego 
znaczenia.

M arja F . u śm iechnęła  sl§ wprawdzie, w szela
ko o d )  je ' bM y niGzaW° dui0 falane łzam i gory
czy 1 w stydu. D la tego też spuścim  je  i n iby  pa
trzała w książkę, aby je j łez sąsiadki nie spo
strzegły. Zastanów m y się zresztą nad znaczeniem  
uśm iechania się w ogolę. W iadom o, że m ałe dzieci, 
k tórych dusza jeszcze w głębokim  śnie pogrążona,

tudzież takie osoby dorosłe, których umysł jeszcz 
mało co rozwinięty, widzą w każdym uśmiechną 
ciu objaw szczęścia wewpęt-znego Ludzie zaś wj 
kształceni nyleźycie wiedzą baidzo dobrze, 2 
uśmiechanie się ma lozmaite znaczenie. Wjednyi 
razie jest ono ictotnie objawem szczęścia, lub zi 
dowolenia wewnętrznego. Tak uśmiecha się n. 1 
młoda matka, gdy się pieści ze swym pierworc 
dnym. Innym razem uśmiechanie ma znaczeni 
lekceważenia lub szyderstwa, albo litości, gorycz- 
pogardy itd. Czasem uśmiechamy się z dumy, b 
liart naszej duszy nie pozwala nam nokazaó świati 
jak ciężkc cierpiemy i ja1- srogich doznajemy k: 
tuszy. Nieraz nareszcie uśmiech ma znaczenie hi 
roizmu- L takim uśmiechem na ustacti nrzechc 
Pzin rnegdys gladiatorowie poprzed loże Cezaró' 
w cyrkach rzymskich, chociaż idąc do walki z dra 
pieznemi zwierzętami wiedzieli, że ich prawdopa 
donnie śmierć czeka.

> Marja F . nie miała najmniejszego powodu d 
uśmiechnięcia z radości, bo przecież cięgi, krzywo 
1 zniewaga nie należą do przyjemności życia. Gdy 
Jy pesztą Marja F . była rzeczywiście uśmiechnę 
‘a się z radości, nie byłoby jej z żalu, jak t 
mówią, aż serce pękłe Już prędzej możnaby przy 
Puszczać, że pogarda dla tego, który ją skrzywdził 
była choć częściową pobudką jej uśmiechu. -  
Pogarda ta mogła wynikać ztąd, że Marja F. czu 
ła, iż stoi tak głową, jak i sercem nieskończeni 
wyżej, niż jej gnębiciel. Najgłówniejszym jedna! 
powodem uśmiechnięcia Marji F. był hart jej du 
szy. Nie chciała ona bowiem, jak już powiedzia 
łem. pokazać swym koleżankom, ile cierpi z powo 
du wyrządzonej jej zniewagi i krzywdy,

T a k  tedy powinien był szanowny autor zapa 
tyywać się na us.niechnienm Marji F. i takien 
zapatrywaniem byłby dowiódł, że jest prawdziwyn 
znawcą rzeczy.

CDokończenie nastąpi.)



DZIENNIK POLSKI z dni£ 5. Lutego 1887.

Jak skonstatowano następnie, przyczyn uagfej jego 
śmierci był u^ar korcowy. . r;egarzowa iaTioń-

Rówoiucia mody w jesaf owa Jat on
J  S  rozkaz, aby da> / :  Mj u  pr/voy tu ’ w tualetach z
szone na a e  _ z fudrow ar mi fryzurami Roz-
epoki U.W1 wvWOłało niemało zamieszanie śród
p„rzą zenit ’ . którym przed kilku miesiącami

%  we ,/tpćicz .juc  suknia euro-

Z Lizbony donoszą o następu-
rodzaju zdarzeniu: Przed

Się we współczesne

x “ zirału ion a kara.
iaoam niezwykłem w swoim -  JE k k i
M itu  miesiącami poślubił pewien bogacz
nazwiskiem Juan J
zem ubogą panienkę ze F J  m  dworski
W  ubiegłym tygodm u^zapo^ J  ufeże zaprosz0I1ie
na który miedzy innymi otrzymała 
madame Menaro urodzona hrabl_a a ^ . n„v

natomiast
jako mieszczanin, nie posiadający kwalifikacji 

--ta ł V 
sznie

. r « M  - m ,  * f  “  B  “ !  b” 1 1 '

mąż jej, w ‘ zaproszeniu pominięty,na pokoje królewskie, z o s t a w  ^  ^  F ^
W  obec tego całkiem u: usznie

cie/ s a m i iei Pó#  tam co naj 'T . CJ'"  u  F i U L .^ obieca wzięła górę nad p e . w a ^ n ,
męża nie mogła oprzeć się pokusie, aby nie spr

&  £ s l .miotom ogoi j wszystkie bram y zam-
do domu, ale tu taj zon u atu kania nikt
Muete i  p o m im o  długiego dzwomema i stukania nikt
S V e  zjawił, aby j i do Witętrza wpuścić. Jak  n - 
pyszna-pojechała tedy do kuzynki swojej, aby u mei 

!tnoco..at, a tam  zaraz u wstępu otrzymała biLcik 
następującej treśc i: „P ani! Nie mam wprawdzm
w s t S 'n a  pokoje naszego k ró la , we własnymj e d f  
domu jestem w łaucą i oto uznaję, ze ni J 
godną dla m o i c h  salonów. Zapisuję -m  ^  
dożywotnią p< 200.000 rranków i żegnam ®« 
w i e k i . . . , *

t  K arol B le fc M fh lid t b. radny 
majster szewski, zm arł rnegdaj w . o- bm w

t  F eliks h r. K lycielski zm arł dm» *

Krak°P os«dzenhi L ady  M iejskiej b£°za.
iarrMTK w *< tłonyi. Bal koturnowy, urzą

dzany s f c i e n r  Koła UteracMego- ^ ^ o d w g f e l n i e  
gdajszej uchwały komitetu, odbędzie

d' 1 w l r a w i f t  w y zy sk aw an ia  robotników V kolejo
wych na W  Lwó-”  Bełżec, o ozem oneKdaj pisaliśmy, 
wnłvn<: ło przedwczoraj do Sądu doniesienie żandamierji,

« f S  to m Ł s jW w  m .  I M  i » * ►

“  <S S w i F V  P ' C h o t ó z U ,  1 .4  p k m U*
na własność Towarzystwa prywatnych oficjalistów,

Stan kiUflody. Wczoraj o godz. 5 rano: Niebo po 
godne, powietrze spokojno *. czyste, lekki, ni' zna zn} 
pizymrozek. Barometer 77 6. .

szybkiej ucieczki zrzucił w ogrodzie Kaszyńskiej 
trze wuri.

Walenty Gigei .jest zięciem Marjanny Kaszyń
skiej, kilkakrotnie sądownie karany, oddawał się pi
jaństwu, a nie kryje się także z nienawiścią, którą 
żywi przeciw swej teściowej.

Przed pożarem d. 15- listopada zr. będąc nad 
wieczorem u Antoniego Szpali przy pożegnaniu rzekł 
G ige l: „bądźcie zdrowe Antoniowa, już u was więcej 
nie będę,“ w ten sam spe óh oaezwał się arugiego 
dnia do Szifry Dachs, przed którą następnie przyznał 
się, że był sprawcą pożaru, a jako powód podał cy
garo, z którem w szopie Katarzyny spać się położył.

Na tej podstawie oskarża Prokuratorja państwa 
Walentego Gigla, rodem z Kleparowa, 58 lat mają
cego, żonatego, ojca jednego dziecka, o z b r o d n i ę  
p o d p a l e n i a  w §• 1-86 u. k. określonej.

Rozprawa odbyła się dziś przed Trybunałem sę
dziów przysięgły®!1- .

Skład Trybunału : radcy Malarkiewicz (.przewód.), 
Bogdani i Majewski. Oskarżony podaje, że ogień spo
wodował przypadkiem, paląc cygaro w szopie koło
liści suchych ^

świadków stwierdzono jednak, ze 
ogień pow stał nie w tern miejscu, gdzie liście leżały, 
a*nadto kilku sąsiadów zeznało, że Grigei wychodząc 
d j 5. listopada przed wybuchem ognia z szynku, 
Me miał cygara.

Teściowa oskarżonego Marjanna Kaszyńska, i żona 
tegoż Katarzyna Grigei .rzekły się świadectwa.

O g«dz. 7 . wieczorem zapadł wyrok, m oc, któ
rego Walenty Gigel skazany został na 6 lat ciężkiego 
więzienia.

W ę g i e r s k i e  lo s y  ^ B a z y l i k a " .  Przy ciągnie
niu dnia 1. b. m. wygraiy: Serja 4404 nr. 91 100.000 z |,  
serja 3754 nr. 2 5000 zł., s. 824 nr. 43 1000 zł., s 4534 
nr. 35 100C zł., s. 5998 nr. 1000 zł., s. 7308 nr. 44 1000
zł., s. 1123 nr. 92 500 zł., s. 2045 nr 95 50' z ł ,  s. 2251
nr. 9o, 500 z ł, g. 2746 nr. 14, 500 zł., e. 3114 nr. 77, 
500 zł., s. 3249 nr. 33, -530 zł., *. 5621 nr. 53, 500 zł-,
s. 6213 nr. 90, 500 zł., s. 6358 nr. 34, 500 zł., s. 7284 nr.
63, 500 zł., s. 913 nr. 6, 100 zł., s. 978 nr. 93, 100 zr., 
s. 1351 nr, 93, 100 zł., s. 1434 nr. 95, 100 zł., s. 1867 nr’
78, 100 z f, s. j 951 nr. 44, loo zł., s. 21-50 nr. 7 lj 100
z ł, z 2426 nr. 45, 100 zł., s. 3574 nr 23, 100 z "  s. 3772
nr. 8^, loc zł 8. 3857 nr 21, ioo zł., z. 3919 nr 81,
HO zł., s. 3970 nr. 35, 100 zł., s. 4093 m-. 83, 130 z ł ,  s. 
4107 nr. 7, 100 zŁ, s. 4530 nr. 97, 100 zł., s. 4992 nr.
70, 100 zł., s. 5133 nr. 53, 100 z" ,  s. 5826 nr. 59, 100
zł., s. 6370 nr. 22, 100 zł.j s. 6674 nr. 24,100 zf., s. 6696
nr. 95, 100 zł., s. 6724 nr. 9, 100 zf., s. 6891 nr. 30, 100
zł., s. 7938 nr. 38, 100 zł.

W y w ó z , k o n t .  W ciągn ostatnich paru dni wy
wieziono z Warszawy do Austrji koleją wiedeńską 120 
koni.

D e n y  zb o ż n i 1 dnia 4. lutego. 1886 r

Lwów Tarnopol Podwo- T 
łoczyska Jarosław

pszenica
Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lniauka 
Konic? czer. 
Eonicz. biała 
Konicz. szw.

18-70—9-— 
5-80—6-40

5 -----5-50
6 -----9-50

8 do—y -_  
5-75—6-40

5------5-25
5 75 - 9 - ..

8-60 -9 — 8-75—9-40 
5-50-6-40,6------6.75

4-80—5-20 5------6 —
6V-----9 — 6 — 10—

42--52-50 
45-- 6-5-— 
40"—75-—

4 0 --5 2 -- 
40-—69-— 
40-—75__

l

4 0 --5 0 —^̂40 — 52 — 
40 — 60 —  40 -  65—  
40—75— !40— 7 5 ł-

i

Wiadomości literackie i artystyczne.
■feifc,) O pera. Onegdajsze przedstawienie ^Cyru

lika OTwiLkiego“ było -.raorowem Zwy kle słyszeliśmy 
tę operę ze świetną łCmymą, .śpiewającą w znacznie 
słabszem otoczeniu , onbgdąj jakkolwiek ±fianc i
ilonadio jest niezaprzeczenie gwiazdą, cały ensemole 
wypadł doskonale i nadał przedstawieniu cecho uro- 

: czystą, llianca Ilonadio jest obecnie w całym rozkwi
cie swego ta len tu ; głos jej,, niezwykle sympatyczny, 

wszędzie równo, przeczysto i  Aźwieęzjjiu  Kolo
ratura bajecznie wyrobiona, "razowaiue m ysoce arty
styczne. Jej gra jost pełną dystynkcji i humoru, a 
powierzchowność zjednywa od pierwszej chwili sympa- 
tje publiczności. Każdy num er był też bez końca o- 
k laskiw any; warjacje zaś, śpiewane po mistizowskn, 
wywołały prawdziwy entuzjazm u publiczności. Ar
tystka zmuszoną była powtórzyć ostatnią z nieh, za 
co kwiatami została obdarzoną.

Frappali jest tenorem, godnym primadonny ; se
renadę w pierwszym akcie odśpiewał skończenie pię
knie, dość poy.iedzieć, że kadencje śpiewa z wprawą 
koloraturowej śpiewaczki. Muzykalność jego, wykwint- 
ność wykonania artystycznego w najdrobniejszych szcze
gółach. stawiają go słusznie w szeregu pierwszo
rzędnych tenorów europejskich. Nolli śpiewał świetnie 
Figara, g ra ł z wielkiem życiem i swobodą ; Curti w 
roli Basilia trzym ał się dzielnie, a arją wywołał po
wszechne oklaski. Pani Kasprowiczowa swoją aryjkę 
zaśpiewała aoskonain. Bartolo jest —  jak wiadomo —- 
popisową rolą p. K-mc' wicza , gra ją  nie bez pewnej 
przesady, tworzy jednak postać prawdziwie lu ft o, tak, 
jak ją pojmował kompozytor. Całość —  jak  to już 
powiedzieliśmy wy pa a doskonałe.

Nowy obraz Matoj i■ Na wystawie sztuk 
pięknych w Sukiennicach w Krakowie ukazał się od 
"wóch dni nowy oł>raZ ana M atejki: „Zygmunt

LWÓW 4. lutego.
(Zemsta kochanka.)

(w*.) Rzecz dzieje się w Podrzęśnej we wrześniu 
r >ku bież. Bohaterem jest Jan  Janko, młody zarobnik, 
który zakochał się w pięknej Marjannie Lacho<vic-ó- 
wnej. a la  niestety nie chciała mu odpłacić pięknem 
za nadobne i nietylko, że Janko nie wzbudził w 
jej serduszku afektu miłosnego, lecz przeciwnie 
wstręt i odrazę. Zakochany młodzieniec, pomimo sta
nowczego oświadczenia Marjanny, że o weselu nie ma 
nawet mowy, ciągle prześladował ją  swą gorącą mi
łością i doprowadził do tego, że żaden z parobków 
we wsi nie odważył się zbliżyć do niej. Wreszcie 
11- września zaproszoną została Lachowiczówna na 
wesele swej przyrodniej siostry Barbary Daniłyszyn. 
Wesele było huczne, dziewojo zapomniawszy o tro
skach codziennych bawiły się wybornie, Janek nie
stety miał ,;0 chaty Daniłyszynów wstęp wzbroniony, 
nic m ógł się rozerwać i nie mógł hulać z swą uko
chaną. Tymczasem muzyka zagrała kołomyjkę... Jan 
kowi tęskno się zrobiło, a choć m iał wielką ochotę 
dostać się do izby, nie zrobił tego z obawy przed 
panom młodym Hawryłem ( zerniawskiin. Chęć jednak 
widzenia się z Marjanna i zapytania się jeszcze raz 
czy nie zdecydowała siSCgo uszczęśliwić, wzrosła do 
tego stopnia, że posłał jakiegoś chłopaka do chaty, 
aby wywołał Lachowiczównę. Posłaniec powrócił 
z niczem, Marjannie wcale nic było pilno, baw iła cię 
wybornie, otoczona licznein gronem wielbicieli, to też 
zapomniała o swym miłosnym napastniku. odmowa 
przyprowadziła Janka do rozpaczy. Była wtedy go
dzina 9. wieczorem.

W tem rozległ się stm szny okrzyk „pali się1'. 
Ogień, który p o w su ł w stodole, należącej do siostry 
Marjanny, objął w jednej chwiT : inu. buóynk. 
spodarskio, mieszczące zapasy /.! za : sprzęty

Podejrzenie padło na Jank, ktorego też uwię
ziono i po przeprowadzeniu śledztwa karnego potta- 
wiono dziś przed ćhjd przysięgły oh. Rozprawę pro
wadzi radca p. Hołyński j osM !*zouefr>, który wy
piera sic wszelkiej winy. broni adwokat dr. Zmin- 
kowski, oskarżenie wnosi zastij.,-.. !Vokor,-turj pań1 
stwa, p. Litwinowicz^______

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za -56 kilo loco Ltvów, złr 5'35 do —'— 

nominalnie.
Okowita za 10.000 liter piet. loeo Lwów złr. 24 50 do 

25-25.
Usposobienie stałe.
Wiedeń 31. stycznia Na iarg dzismj szy spędzono 

bydła rzeźnogo 3786 sztuk a mianowicie 1211 sztuk g»lic. 
i buk., l o u  sztuk węg. i 964 niem.

Płacono 
—•— do 56--
do 57

za ga 
, pasz

i buk. od 48— do -54-- prima

prima
od — do ~ .-_  z}r., za węg. od 49 — 

— do 59-—, 7,a n.em. oó 53‘— do
60 prima o d —-— Jo 60 za 100 kiio bitej" wagi. W ołyga
licyjstie, paszowe płacono od    <jo —'— złr za 100 siło
bitej wagi.

Targ był mdły, eena spadła o 2 złr. za 100 kilo.
Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 

gowege 1509 sztuk, a mianowicie 1194 węg., — gal. 
— serbskich i 315 niemieckich i — krów.

Płacono za v-ęg. 0j  48 — do 57‘—, prima do 60’— 
za gal. od —‘— do - • —, prima — , za niem. oó52-— 
do 60’—, prima od— do 62"—, za serbskie do — paszowe 
od — do złr. za iou kilo bitej wagi.

Targ był mdły, cena spadła o 2 złr. za 130 kilo.

Z l / b y  sądow ej.
L w ÓW 3. stycznia

(P o d p o la
(»».) Przypomim ją sobie u1'1 Lw °wa

straszną łunę, jaka ukazała sm UiU! “ hm-i p o i L , ^ '  
tnich dniach listopada r  z. Była to i}11;  P aru aa 
Hołosku domostwa Marjanny KaszynsKiG,; buJ o^  
przestrzeniając sic szybko, pochłonął częs® ań
sasiaJa Wojciecha Szpali w rb iceł

Gdy ten spostrzegł ogień u Kaszynskuj, ‘ CZyj 
z domu celem niesienia pomocy i wóu czas ' ^  
rciekajacego ze szopy W alentego Gigla, który

L w ó w ,  z  I z b y  h a n d l o w e j
dnia 4. lutego 1887.

Ruch stowarzyszeń.
Echo'- dwunastka śpiewacka. Towarzystwo, 

zawiązane pod tą nazwą wc Lwoy ie, uzyskało za- 
twierdzenie statutów przez Namiestnictwo. Inicjatorem 
tego Towarzystwa jest p. Marjan Fontana.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wystawa krajow a w K ra k ow ie , Komitet 

wykonawczy Wystawy krajowej, odbył dnia 2. t. m. po- 
sieiLe ie, na którem wybrano delegatów Komitetu dla 
wszystkich powia ów w kraju Delegatów tych zadaniem, 
jako współpracowników Komitetu, jest popieiać cele 
Wystawy w obrębie powiałow, które zamieszkują. Na 
ostatniem posiedzeniu wybrano też komisję, złożoną z 
pp. dra Korczyńskiego, dra Grabowskiego, dra Baraniec 
kiego Adrjana, dra Lutostańskiego i dra Jordana, której 
powierzono urządzenie grupy 26, obejmującej przemysł 
zakresie farmacji, higjeny, leczenia i pielęgnowania cho
rych. Wybrano dalej delegatów dla Lwowa, Warszawy, 
Poznania i Mouaobjum, którzy będą pośrednio członkami 
komisji, urządzającej Wystawę sztuki Dyskutowano nad 
urządzeniem wspaniałego akwarjum przez p. Gostkow
skiego i uchwalono ustanowić osobną ceuę wstępu za zwri- 
dzanie akwarium, z powodu wys .kicli kosztów, jakie p. 
Gostkowski poniesie. Polowa nadwyżki podzieloną bę
dzie między Komitet Wystawy i właściciela akwa
rjum.

K a l e n d a r z  l o s o w a ń .  W ł o s k i e  l o s y  „ C z e r 
w o n e g o  K r z y ż a “. Przy losowaniu w dniu 1. b. ni. 
Padła główna wygrana 150-000 lir na serję 10039 nr. 25 ; 
Po 2000 lir wygrały s. 1549 nr. 49 i s. 5166 nr. 23; po 
P° 1000 lir. s. 2304 nr. 3 i s. 11442 nr. 2 0 ; po 500 lir. 

377 nr. 3 i s. 9023 nr. 29.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

* Wydział krajowy udzielił Akademji umieję
tności w Krakowie jako właścicielce zakładu zdro
jowego w S z c z a w n i c y ,  bezzwrotną subwencję w 
kwocie 1500 zł. na dokończenie budowy drogi 
prowadzącej 7.e yzczavM>ic'-przez Pieniny -.io Czer
wonego k.aszlofi na W: grzech.

* W ed’ug wiadom ości nadesztych wczoraj 
z Krakowa, dr. M i k u l  i :7, z u ? 1 juz zam ianow a
ny profesorem  w K rć h w ca . a zareir. opuści l  ni- 
w ersy te t'Jag ie llońsk i.

* O. k. Starostw a oid ymały "■! e. k. krajowej 
i Dyrekcji Sku-hi polecenie aby \f wypadkach, gdy

by gmina hie imała podatków, dodatków, należyto- 
ści ekwiwalentowej lub też innej opłaty publicznej 
już do spłaty zapadłej i ciężącej na gminie jako 
takiej, a tern samem zaległość stała się dojrzałą 
do egzekucji — zawiadamiały właściwe Wydzirły 
powiatowe o zarządzeniu każdego stopnia egzekucji, 
dając im w ten sposób możność wczesnego wyda
nia zarządzeń w myśl 70 ustawy gminnej.

^ W  Izb ie deputowanych, po.3e ł M ^uthner i
towarzysze zainterpelowah prezydenta ministrów: 
„Ozy stosunki monarchji dc mocarstw zagranicz
nych zmieniły się w ostatnich czasach i czy Rząd i 
teraz ma uzasadniona nadzieję utrzymania po
koju “ ?

* Komisja wojskowa przyjęła usiawę o zaopa
trzeniu wdów- i sierót po wojskowych prawie b«z 
zmiany, odrzuciwszy wszystkie wniesione poprawki, 
aby tylko ustawa jak najprędzej mogła wejść w 
życie.

M utin  zamieszcza następującą korespondencję 
z W iednia: "W Austrji uważają sytuację za Dardzc 
groźną. Austrja robi przyg°l°Wama wojenne za po
radą Niemiec, które na wTpadek niemiccko-fran- 
cuskiej wojny nie są pewne Rosji. Moltke i Wal- 
dersee są podobno "tego zdania, że obecnie nade
szła spizyjająca chwila do prowadzenia wojny, pod
czas gdy później byłwby szan ê znacznie mniejsze. 
Zapatrywanie to wpłynąć mimo także i na cesarza 
Wilhelma. .Tuż w czasie hyUiości księcia rejenta 
bawarskiego w Berlinie być Austrja poin
formowaną o zamiarach Nieiuiec-

* Journal des D el. ™z7muje, że nie stosun
ki między Niemcami a właściwym po
wodem przygotowań militar^ * 1 "w Austrji, ale ra
czej brak zaufania w pokojowe rozwiązanie kwestji 
bułgarskiej.

* Journal des Bchats P1SZ'' - Stosunki obecne 
między Niemcami a Francja _ M Wprawdzie spo

sobność, ale nie powód ao wojennych przygoto
wań Ausho-Węgior, których wzrok zwrócony jest 
ra aolny Dunaj" ale nie na Ren. Zbrojenia Niemiec 
wymierzone są wprawdzie przeciw Francji, dają się 
jednak wytłumaczyć tylko wyborami do Parlamentu. 
Francja nie myśli bowiem o wojnie przeciw N.em- 
com, a Niemcy nie podejmą się z pewnością 
awanturniczej wojny znając siłę i energję francu
skiego atridfemu.

* Obliczając ciężary wojenne Niemiec W cza
sie od reku 180t“ do 1818 zapewnir Kreuz Ztg., ze 
nie chce podburzać do wojny w której Niemcy nic 
pozytywnego zyskać me mogą. Obeokiajowcam. są 
już Niemcy przesycone, a pudarunek miijaidowy 
nie był również dla nich błogosławieństwem 
„Gdybyśmy jednak —  pisze K r e u t  Z tg  —  byk' 
zmuszeni dc wojny, wjwczas musielibyśmy natu
ralnie zniszczyć ognisko, na Którem 'J(i wieków 
KUją broń i waśnie zakłócające pokoj Europy i
Niemiec." .

* Prasa rosyjska wyraża dzic przekonanie, że 
niepokojące wieści wojenne sa więcej aniżeli nie
mieckim manewrem wyborczym 1 zaczyna się oba
wiać wojny francusko-niemieckiej. Przeciw konWi 
zbroi się Austrja ? Takie pytanie zadaje sobie 
prasa i zostawia na razie bez odpowiedzi.

* Ultramontańska Koln. Volkszeitung potwier
dza, że papież wyraził w obec wybitnego członka 
centrum życzenie przyjęcia septenaiu, uznając je
dnak w zupełności powody, które skłoniły centrum 
do głosowania przeciw żąć „moro Bi marka, i zape
wniając zarazem, że nie będzie wpływeł na wolną 
decyzję stronnictwa.

* Z R*,jmu donoszą, że w armji negusa Muzy 
także wielu oficerów kozackich, którzy ćKpiero nie
dawno przybyli do ALisynji. Wrar z wojskami ne
gusa dysponować będzie Ras Allula nad armją 
złożoną z 40.000 ludzi.

* Niezaw. Bulg. krytykuje ostro kandydaturę 
ks. Jerzego Leuchienberga i oświadcza, iż ta kan
dydatura byłaby dla Bułgarji jeszcze niebezpmcz- 
niejszą, aniżeli ks. Mingrelji.

* Lord C b u r c h i  1 wyjechał do Paryża. 
Opuścił on Anglję ze względów zdrowia i za 
radą lekarzy zabawi kilka tygodni w południowej 
Europie.

* Do N . W ienerTayllatt donoszą z Berlina: 
Rząd francuski przesłał tu uspokajające wyjaśnie
nia co do zamiarów Boulangera.

* Z Paryża donoszą: W sprawie Boulang *ra 
porozumieli się członkowie gabinetu w ten sposób, 
iż wystąpią solidarnie i energicznie przeciw wszel
kim zabiegom, któreby miały na celu usunięcie 
Boulangera, a powstały nie na naturalnej parlamen
tarnej drodze. Lioertó zapewnia że w»zelkie po
czynione przez Francję zarządzenia ostrożności ma
ją charakter odporny.

* Bezpośrednią przyczyną katastrofy Mas- 
sawą była, jak się zdaje, zdrada b«ozybożuków. 
Król abisyński ma być w odległości H mar
szu do Massawy. Karawana inżyniera Salimbeni 
została przez Ras Alulaha zaproszoną 1 dobrze 
przyjętą, aby uśnie baczność wojska włoskiego. 
Salimbeni jest obecnie jeńcem i zakładnikiem Ras 
Alulaha.

* Onegdaj otwarto Parlament grecki. Mowa 
tronowa dziękuje za uczucia narodu objawione z 
okazji pałnoleluośei następcy frbnn i oświadcza: 
JManifesiaeje te wkładają nn króla zobowiązania, 
które on przyjmuje. Stosunki z zagranicą ą  pra
widłowo, i fzw alaia zająć. si.;. podniesieni mi we- 
wneti-znegc stam. KTaju. Prawidłowa gospodarka ii- 
n»nctowa, dotrwj—njąoa zoi- >-vjŁzau, podniosła kie- 
dyt , i pozwoli powróci' do robót zawieszonych, 
miiuiowiftie oc d<* udost malenia gościńców 1 
orrtnizacjł in u j: i marynarki Uchwalenie już 
pizediożonych, jako i mających się przedłożyć 
projektów do ustaw 7-  podniesie powagę Grecji 
dla hellenizmu, więcej, ńiż kiedykolwiek indziej 
potrzebną

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
(F.) P0dW0ł 0C.V8ka stycznia {Od nasze

go korespondenta). Wczoraj późnym wieczorem 
nadszedł do stacji granicznej Wołoczyska telegra
ficzny zakaz wywozu kom.

W iedeń 4. lutego- Namiestnik Z a l e s k i  po
wołany do Wiednia-

W iedeń 4. lutego. Wiadomość jakoby Smol
ka miał z powodu zdrowia usunąć się od przewo
dnictwa w Izbie nie sprawdza się.

Wiedeń 4. lutego. D e l e g a c j e  z b i o r ą
s i ę ŚÓ. 1 u t e g o.

Wiedeń 4- lutego. Deutsche Zeitung uważa 
nadanie Ri e g  ero w i tytułu barona, jako demon
strację przeciwko zachowaniu się Niemców cze
skich-

Równocześnie z nominacją R e i n l a e n d e r a  
ogłoszonem będzie mianowanie arcyksięcia J a n a  
S a l w a t o r a  komendantem  szóstego korpusu w 
Bernie.

Budapeszt 4. lutego. Policj? zabroniła urządze
nia korowodu z pochodniami na cześć Komja- 
thy'ego.

B n d ap esz t 4. lutego. Dyrekcja „Grand hote- 
lu“ otrzymała wezwanie, aby przygotowała salę do 
obrad dla Delegacji austrjackiej.

P e te rsb u rg  4. lutego. Wybitniejsze dzienniki 
żądają stanowczo, aby Rosja przeszkodziła przy
mierzu Austrji z państwami bałkańskiemi.

B rukse la  4. lutego. Rząd postanowił uzbroić 
wszystkie fortyfikacje nad rzeką Mezą.

' Rzym 4. lutego. V Akwili było wczoraj sil
ne trzęsienie ziemi

Londyn 4. lutego. Paryski korespondent f i -  
mesu donosi, że pomiędzy AusGją a itosją nastą
piło zupełne porozumienie w sprawie bułgarskiej

Baden 4. lutego. Badischr Z tiU m ę  donosi, że 
powołano nietylko rezerwiśtow ale iaki.c młodszych
landwerz-ystów.

Berlin 4. lutego. Minister finansów Scholz o- 
śwładczy! prywatnie w Izbie, że pogłoska o po
życzce j 00-miijonowej jjest wymysłem

Berlh 4. 1. togo. bost donosi, że zanądzono 
zoiganirowanie służby sanitarnej dia całej armji de 
pielęgnowania rannych.

Berlin u. iutego. Wielkie zaniepokojeni* wy- 
woi ałf. tu pogłoska, że jenei iłowit powołani zostali 
z Alzacji na naradę do Berhna.

Rzym 4. lutego. W czasie obrad w izbi* 
nad kredytem pięciomilionowyrn zgromadził się 
przed Parlamenten. znaczny tłum Ind ci. Z obhwy 
rozruchów omczono Paclament ailnym kordouena 
wojskowym. Wielu eksoedontuw uwięziono.

Rzym 4. lutego. W najbliższej przyszłości o- 
czekują tu formaUego wypowiedzenia wojny ze 
strofy Abisynji. Negus podąża szybkim marszem 
w 15.000 piechoty i 1000 jazdy na miasto Diien.

Brukeela 4. lutego. Trybunał kasacyjny ska
zał gminę brukselską na zapłacenie półtora mnjo- 
na ^nszKodowania 1.400 osobom, które 7. wrześni. 
1884 przy sposobności klerykalnycb demonstracji 
zostały ^ranione.

Sofja 3 lutego. Obiega tu pogłoska, że ks. 
A l e k s a n d e r  przybędzie w czasie Sobraflja do 
Bukaresztu.

Amsterdam 4. lutego. Wczoraj przeciągał 0 - 
hcami miasta przeszło 2000 tłum robotników z 
okrzykami : „Dajcie nam ehleba!" Obok Muzeum 
państwowogo, do którego tłum wedrzeć się usiło
wał przy? zj o dc starcia między robotnikrmi & pe* 
heją, k óra użyła nawet brom.

Bukareszt 4. lutego. Izby zawetowały pięć 
mujonow na uzupełnienie uzbrojeń

Chrystjanja 4. lutego. Mowa -tronowe otwie
rająca Storthing, zapowiadr przedłożenie w spra
wie organizacji armji.

W l r d e ń  4. lutego. Na giełdzie ogromny eptdek 
w skutek niespratrdzunych dotychczas doaieiień berllń- 
skiih, ie  Rząd niemiecki z»oiągr potyczkę trzystu mil- 
jonów marek. Kredyty iM l ,  renta majowa 7ff, - Ludwiki 
IS O .

* * *
Wiedeń 4 lutego. (Z Izby deputowanych). 

Z początku przewodniczy Gmolka, po godzinie je
dnak zdaje prezydjum Olamowi. M a u t‘i n e r  i to
warzysze wnoszą interpelację z powodu większych 
wydatków na cele wojskowe (vide, przegląd). 
S c h w a b  i towarzysze interpelują z powodu kon
fiskaty jednego z protokołów Izby handlowej n  
Libercu.

P l e n e r  interpeluje przewodniczącegi kornijji 
legii-ymacyjnej, kiedy nastąpi weryfikacja w/borów 
dmmatyfiskick.

S a I m zapowiada, że nastąpi to niebawem. 
Następnie podjęto daiszy ciąg dyskusji nad wnio
skiem w sprawach Izb robotniczych. Łabier? głos 
Kronawetter.

Wiedeń 4 lutego. Wt dług n»deszłej z Berlin 
wiadomości, ma być Ladzie zv. iązjtowej. nraedłozn 
ny YT.iooek o zezwolenie n* potyczkę 3ÓU-mi- 
Ijonową.

Paryż 4. lutego. Słychać, ie  wkrótce nastąpi 
mobilizacja rezerw.

Justice  pisze, że Rząd niemieck* giozi i roń- 
szem  kłfunsifta, w ozem wajdaje «■ sojunników 
w due.hu partyjnym i u finansistów, którzy boga
cą się n* ruinie innych. lUszystao jest dotąd je
szcze manewrem wybór czyn , jednakowoż 6jtnacja 
może się pogorszy ć , a na ten wypaaek potrzeba 
zarządzić środki ostrożności.’

W ied eń  1. lutego Usposobienie g>e*d» aieeo tpo- 
kojuiejsie a powodu depeszj berlińskiej u p riee u jąe e j 
pogłosce, ie  Niemoy meją raciągŁ^Ó wielką"poiyczkę 
woj enną.

B e r l i n  4. lutego. Usposobienie stalsse, w isjstaie 
Łursa nieco wyiej, takie rosyjskie i'auitrjaeki« nankuit/.

P r a j j e c h a f l  d o  L w o w a
dni* 4. lutego 1887 ••

HOTEL FRANCUSKI- W. OemólsM, s Władypela.
I. Jaruutowiki, z Załunowu K. Zaleski, s Rosji T. Ko
złowski, ■ Lipuwic. A. Ujejska, ze Strzelisk. P. Bnslau- 
er, z Wrocławia. I. Weiuiker, ze Zborowa. 1. KreUomder, 
z Bromberga. W. Topfer, z Fordo n. B. Appenzeller, ■ 
Nilrnbergt.. E. Wysoesańiki, s Sokala. W. B. Michaeli en, 
z Bremy.

HOTEL ŹORZA. B. Rosenstock, ae Skałato. Dr. 
F. Jakubowski, i  Frakowa. E Bittchir, ■ Br*my. T- 
Kielanowiki, z Kozłowa._____________

N A D I 8 Ł k l  I
Ś w iad ec tw •  o ] . radej dwora, profeeoru kliniki 

połoiniczej, dr Karola Braun ae Fernw&ld w Wiedniu;
„Przysłane u i do oceny wina leozrnoz - wyrobu pana 

dra K a r o l a  M i k o  l a i c k a ,  a p t e k a r r a  we  L w o 
wi e ,  tudzież napoje dla rekonwalescentów uznaje za 
bardzo dobre. Wmiutek czego b dę je przepisyw ał w od- 
powibduiCb wypadkach.“

"W i e d e ń 20. marca 1882.
■7 , 1 > . C. v. B ra u n ?

Skład powyi wymienionych Mfin leczniczych i na
pojów dla rekonwalescentów dla całej monarebji Aunro- 
węgierskiej u W ilhelma M aagera  er Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzeutz en detail w aptece P. 1* i k o 1 n- 
narcK" 1 W6 "^AyMkich aptekach snaczniejssycb wo-

W y s t r z e g ą 6  s i ę  n a ś la d o w a ć  1 f a h t o r s t w .

Z m f r n n  h i t  a r k i  n i a
M ed. i chir.

D r  S C H M I D T ,
mieszka obecnie pasy uf. Akademickiej 1. 11, ordynue 

od 8—9 rano i od 2—4 popołudniu. UW

fA -btfwWcnpona bi<4 ;t'«go
_ , , K aro'*1 po son hr. „i. k.
K olej rn io w ic e k  -J. t a  po  200 7.1. Wa.

r „...rrnf -O galicyjKkiogo po 8O0 Zt. \va,Bnnku Kot! ™ r licyj.,kiego po 200 zł. wa.

51

: 37 
*11 i ]•»

S  ifreilytowego galicyj^cgo po 200 
1.1, 1., l «0 «i.

R a n k u  L in . r iili* -  ó -jiro c- w . A- • 1ft* *

llaiwn kraiutz<..i?i».| i 1’<’1 l,r ''' ' ' . "owurzyKiwo kuu!vU gal- f-#rnc. "• «•
'' "Warz rf.vo kru,iv:. gal. ■'■1'roi'. w. .1. kr.-,!,.,. ,v. n ....'..w

kre.lv... K„]i,.. 4.,,...... w. aT..w. k. ■'! y ■ „„I 4 s it r,., . ..a  om. 
I..I-. k 1-0.1 V; - .,.17. . 7 ,V. a.

Ł l s t y  a i u ż n c  z a  r.. .
(lal. Zal-.t. 1 r. '.vłuś,?. łt";f> v w Ig.wM.

S " : 1:1'"” «;->ńu kra i. ,v. "
L Uf 'i  "*J - '■ 1K7,i «••(„ . . .  a .J.zj./.ka „ „ isg 4' ,r0 ,v. a. .

K ra k o w a Łosy.

l:(*lenrlcixkt
Daka'  ..

S to ac :-/.

Ka,..,!.-.."'11'1'
Ir/lllKI.OUj 1 . ’ 1 •Uul.rl rOSJ-J srebrny . .„ ]if];l'Tiiwy 
IDU marok nî lllicc:kî  •

p ła c ą ż ą d a ją

i 88 — 193 —
209 - 215 —

_  — 290 —
215 — 220 —

98 50 99 50
101 50 102 50

97 50 98 50
99 50 100 50
96 - 97 -
90 50 100 50
93 — 94 —
99 — 100 —

4 9  — 58 —42 — 45 —

103 25 104 75100 - 101 -
104 — 106
90  — 97

16 - 18 —
26 - 29 —

5 91 C 10
6 — 6 05

10 12 10 55
10 35 10 48

1 54 1 64
I  15 1 17

62 45 63 80

l i u r ń  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

d n ia  4 . iu te g o  1887 r .
(l">a». 2 min. -  po południu).

Wf^arJk| - r° w a rr.y s tw a  gornie/..-go  .
" B a n k a  a o l . b a  u k red y to w e g o  . .

U n i o n b a " S  " - a u s t r ja c k i e g o  .
" kolei Karo,1’ V ...........................
" k o le i p A łnoonei V lkB '» kolei ]>oluanio-J - • • •
» kolei ,\lfbldzk,ejJ H fg a rd y )  .
n k u 'oi P«ń «tw ow tłj  *
» kolei l.wow;Ozer,;, ,wł‘ J  • - *

Ło”,y wiedeń^^f-w^liodaiej.

,yto:Akeje kolei P‘> '-hoa- (Ut. B. Elbetbal).
A ^erS ! S ^  ^ 7 ^ a u y|  *;
R e o t a  w ę g ie r s k a  * to t»  4  P r o c - .  .
Akcje BankvereinU . * •
Rosyjski rubel pay»e:r®
Losy premjowaue 
Akcje krtnlytowe • *Akcjo kolei Karula LuaWiK» •
Akcjo kolei pohiduiowuj • * *
N:il'ol(‘wn-l<*ry .
Ritkcl pfipioruwy «

B e rlin , dnia 4. iutego 1887 
godz. 5 min. 35 p0 połvdniu(.

Rosyjski rul>ol paploi r>wv •
Akcjo anstijrtukie krcilytowe .Akcjo kuli>i Karola Ludwika .
Anstrjackio banknoty .
A kcjo kolo l p o łu d n io w e j (LornjSiirdy) •
Rosyjska pożyczka wschodnia

d z is i e j  z d n ia
s z e p o p rz e d

21 — 20 -
270 50 282 —

99 — 100 —
194 — 1 195 —
190 — 192 —
220 50 228 —

80 — 80 —
177 — —  —
236 50 238 —
205 - 202 —
153 50 160 —

i . 113 50 120 50

103 103 25
il) . 118 50 148 -

115 50 117 -
222 50 221 50

93 30 93 -
91 — 91 —

1 16 1 15
113 50 115 -
260 50 266 "
---- — —
_ — —  —
10 07 10 18

1 83 1 84
43G — 437 —

157 50 ___
. ■— -— — —

i

D o c i ą g i  k u ^e j ° M e
ze Lwowa odchodzą podłtf ze8ar« lwowskiego.

Od 1. (rmilnia 1886 r,
Do Lwowa przychodzą:

Z  K r a k o w a
Z  T »o d w o ło czy sk  ! ! ! !
Z  P o d w o ło c z y s k  n a  P o d z a m c f e  Z ^ z e r n io w ie c  . . . .  
Z  C h y r  o  a ,  S t r y j a ,  S ta n is ła w o *  

w a  i H u s i a ty n a  .
Z C h y ro  w a  i S t r y j a  .

^ yr?wa» Stanisławowa i S t r y j a ..................................

Ze Lwowa odchodzą:
D o  K r a s o w a  .
D o  P o d w o ło c z y s k  . !

o  P o d w o ło c z y s k  z P o d z a m c z *  
C z e r n io w ie c  .

D o  C h y r o w a ,  S t ry ja ,  S ta n is ła *  
w o w a  1 B u c z a c z a ,

Do Stryja

Przych. do Stanisławowa: 
Z e L w o w a

O dcli. ze Stanisławowa
Do ] lirowa

I P o c ią g  
poeiĄ g p o s p ie -  lok(iIny

7*6

B-10

s z n y

5-59
lu -S !410-10
1 0 -0 3

10*44
6*10
9*23
6*20

9*34

3*36

P  o c i ą g  
O sobo

w y

»*27
3*05
2*28

3*30

S “32

4*35

,4-10JO-25
10-85

12-22

U-47
y-ao

5 * 2 0

Pociąg
mioaza-ijy

11*35
3-50
3-19

3*35

2*45

4-50
12-38

1-08
1 1 * 0 6

7-27

i B-as

9-3!i »•»»

UVTAtl4 : Godziny ozraczo»e f  U cham i oznacząją  p „ rę
Boom od gadziny 6tej wieczór 31 S-89 ' r*D0-

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM z a k ł a d u  n a r . i m . o s s o l iń s k ic h
od godziny 1 0 -tej do 1 -szej przed południem, 
0d 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-te j: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 80 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie ^  ck> w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjamych.

GMACH s EJMOWY, codzi innie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

T EA TR  HR. SL& RBKA

D  Z  1

Drugi gościnny wysrjo panny Blanki Donadio 
i para G''useppa Frappolliogo.

c * y ll

O D P U S T  W  P L O E R M E L
opera w 3 aktach Majerbeera.

O S O B Y :
Hoel . . . . .  Nolli 
Correntino 1 T ą i b o l i l
Dinora .  b o n a d t o
Strzelec . Lomiński
Kcsarz • Recki
Pustuhzek pidrwizy . Raiprow,azowa
Fastuszel drugi .  Babińska
Lud, wieśniacy, wieśniaczki. Raecz dzi«j« sifl w Bretaoji 

R w ta t ło  e < e k ir y c » e .



4 D Z IE N N IK  P O l.S K ! ł  dnia 5 . Luiegv 1887.

Wyroby gumowe i artykuły techniczne
p o l e c a 1074 3 -  0

Skład farb i  handel m ateijałów  pod „Czarnym Psem ,sR ynek liczba 3b, jw© własnym  domu. Ł. Telefonu 173.
L  1 a

iMf i Lancelary].
Taniej jak  i r » ^ l e !

Lak do pieczę tow a-ia , Atrwinent we 
flaszkach i pa wagv, PTW?0!!^® pisania, 

Farby tuszów® l t. p.
P o t r z e b y  o® p r z s  ja k :

Farba piórową, Daktura, Atrament auto- 
!?raficzny i hektggraflczny, siaia hektogra- 
ficzny Gąbki oprawna de oi0rnienia,
Terpentyn Uwal r letriajy (Scheide- 
waseer), Oliwa do maszyt, FeJerweis,

- Mydło, Łój, Pomeka, Czernldło, Papier 
s/.-nirglowy, (. sma rozpuazezona, Gąbsi 
dii zmywania, Piasek kolorowy, Papier 
listowy, Kuuoel-r-yiuy, konoepiowy w du
żym i miłym formacie, Koper.r urzędo

we, Bibuła czerwona i białe*.
T a n i e j  J a k .  w « i « d i l e !

poleca

ALOJZY HUBNER
L  w d w

ulica Karola Ludwika, J. 13, dawniej 
1091 cukiernia Rotlcudera. 4 —0
W  Cenniki dla każdego gratis i franco.

U  i  n  jf o  

informacyjno-reklamacyjne
w s p r a w a c h  k o l e j . w y i L  p l - c  H a 
li,. , i !. 13 , ko n t r o l u j e  Ii»ty fra h ło w c  
b w z p ł » t n i  c , w d r a ż a  r ek l am ac j e  
o z w r o t  p o b r a n y c h  nadwyżek!  i zaj 
ruuv- isi  ̂ ogo lu i e  w s A l k i e m i  s p ; a 
wmii i  r e k l a m a c y j n y m i  i yn ik a j ącc in i  
z t r a n s p o r t u  t ownrów n a  k o l e j fń b

N o L ż y t o ś c i  liafler p r z y s t ęp ne .

P r o a p c k t a  na  z u lan i*  g r a t i s  i f r anco.

1109 5—i) Ksawery BrOckmann.

fc p a lą  pujwójkie nbnan

n a f t ę ;
l

po'ec» P. T. Publlcsnoiiu

mu mm
w sześciu nowo-* rząd zonycL handlach przy 

płucu Bt rnardyAskim L 11, 
ulicy Halickiej i. 46,

„ 1 ekslarskiej (Kapitalnej) L 5,
„ .Dominikaiłkio1 1. 6,

Jagiellońskiej E 11,
” >.k jio aickiej 1. 1* 1138 1 - 0

Jeden litr  salonowej 8 i ot.,
.  t ałej Ni. \  30 ot.,

„ ,  żółtawej Nr. 3, 16 et.
Z powodu różnych uadużyó arnus sony 

jesfem dziejifoio-litrowe blaszanki pl( mbą 
zaopatryw ać, tt« ra z jednej strony mą 
firn », z drugiej z»s gatuuziem nafty t. j.
0 1 lab 2 jest oznaczoną Z a  nieoplotn- 
ba w a n a  n a c z y n ia  mfe p r z y jm u ję  
ia c in e j wdpowi».d»ialno8cŁ .

g 0 - Telefon Nr. 52.

!!!Tan ej jak wszędzie!!!
Potrzebne w gospodarstwie domo.Tem 

jak
Szazotkl po różnych cenach i w w.elklm 

wyborze do zamiatania, bieledia, aznu 
rowania, froterowania, do sukien, szkieł, 
obuwia 1 meble.

Szczotki i grzebienie do włoc»w.
pasta i w oda do *<jbów.

Miotełki ryżowe do dywanów. 1087 4—? 
Rogóźkl kokosowe 1 żelazne.
Trzeoaczkl, piórka do prochów.
Gąbki, toaletowe mydełka, perfun.crje. 
Kork., maszynki do korkowania, karkaclągl. 
Pipy. las I szpagm do pakietów.
Koneweozkl na u iftę i oliwę
Wagi domowo, lichtarze, świece benzynowe.
Sznu y do bielizny i io. it.
Ze wałki szwedzkie pak 0 «t., «u«ne#S tuzin 

14 i 1" o t .
Atrament do znaczeuU bielizny.
Łapki na myczy ŁatarU r*oza. do piwuic 

i stryc..u
świece „Milly 1 A polioJ pakiet Zi et 
Oliwa s iłowa ] do świecenia.
Lampki i znotki nocne 
Mydło aucie, krontnal pasenny i brylan

towy. soda, farbka w proszku, tablicz
kach i wfcyierowa.

Faroy do farbowania małerji.
Mae t I lakiery do z»pu«*ozania podłóg.

P o l e c a :

Alojzy Hubner
ulica Karola Ladwika łiozba 13,

(dawniej cukiernia R o t h l e n d e r a). 
Cenniki dla kaideg- grntla 1 franco

Soeb.®  erschien 11. Auflage 
, Dio gesehwachte

I M anneskraft,
dereń TJrs.ohen unu Heiiung.

Dargestellt vcn D f ,  B U e n z .
Preis 2 P.

Zu haben in der Ordinattione-Aoistalt
fiir

ResoUecbtS- KrankheUeo
von 1 b2 U —u

M E R  D R . B I S E N Z ,
Mitglied der medizin Facultat, 

Wten, IX., Porzellanąasiri Nr. 31 a.
(F.udolfuplatz).

Vorziiglich wi -den die scbeiubnr un- 
heilbaren. F a li. voń geschwiuhter 

Manneskraft geheilt'.
Auch wird durch Corres-

pondenz bebandnlt nnd werden Me-
dica inente  besosgt. D r . Him-nr. 
wurui durch ii-  fcrueiinung mm 
UniYi-rsitiłłói-Profesor h. ..usgezeiobu*:.

i Z N A C Z N IE  Z N IŻ O N E  C E N T . ' M  _______|

K. D IT M A R
L w o w i e  1126 2—0

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.
W y lą c io a  sp r z e d a ż  „ R . D ltn sa ra  p c tr o la  u iew yb u*

cboweęro”
litr nafty salouowcj podwójnie rafinowanej . . .2 5  ct.

gospodarskiej i, „ . . . .  23 „
#R. Ditmata jitwybuchowej" . . . . 33 „

Pray jedBOrazowym satupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior 
przy 10 litrach H centy na litrze

» ^ r »
„ beczkach ważących kołc 140 kilo, stosowny rabat.

I V  b ezp ła tn a  odsiajwa do domu od 5 litrów  zacząw szy
we w ła.nym  woaib. -pa
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!SA ^ w j e n i k c  p o l s k i
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TY LK O  M IEEKSPLOD1JJĄCA NAFTA. I

\ i ł  h a r n a n a ł f
j

Ordery i tury kotylionowe od najtańszych.
& Zarzuiki i szale bajowe, białe, erem, czarne i kolorowe. 
*  Tiule, koronki i falbanki na szyje.
^  i^ajnowsze sznurówki, paryskie BkrótKie.“

Kwiaty, wachlarze, pantufelki.
Pudry, mydła, perfumerje, oryginalny wod(^ kolońska, Mk erem glicerynowy Gold Crem (Oryginalny Eau de

S  lys de Lohse).
|P  Rękawiczki glacńe i jedwabne damskie i męskie.

"Wielki wybór krawatek balowych i zwyczajnych.
Lampy bezpieczeństwa.
Koszule, kołnierze i mankiet y.
Specjalności męzkie, tuzin złr. 2.

P o l e c a

3 ^ C a e r a z 3 r a a .  ’j S T o - w o ś c f l

LJ a n a  K r e m p y
ki J a r o s ł a w i u .

i

m
«  w4 pismo ludowe polityczne
S* I A  wychodzi we Lwowił rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  z łr , 
g ;  ^  półrocznie 1 złr. 5 0  centów.

I  % f S Z C Z Ó Ł E b Ł
j j  pismo ludowe illustrowane

wychod2* Wc Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr.,
^  półrocznie I złr. 5 0  centów.
L  ̂ Oba tu pi8ma W i e n i e c  i  P s z c z ó ł k ę  można prenume-m rowaó <ax--rn, a wówczas całoroczna pr numerąta obu wynosi 
t o  tylko 3  “ r . 8 0  c t .,  półrocznie 2  z łr . ,  kwartalnie 1 z ł r ,  
dPi Lałoro 2"1 P^niimer.itnrowic płicąey z góry 3 z!r. 80 ct. uirzy 
W  mują ua^0 ° ® * p ła tn io  Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1887.
T#, Prenumeratę najdogodniej przesył e przekazem pocztowym
M  pod adres-m : ^

i#1 R e d a k c j a  i  A d m i n i s t r a c j a  „ W i e ń c a  “ w j 
l#j i  „ p s z c z ó ł k i *  w e  L w o w i e ,  u l .  A k a d e m i c k a  M  
M  l i v z b a  S. 7_0m

m

BANK ROLNICZY
we Lwowie.

Utrzymuje w m agazynach swoich i przyjm uje zamówienia
n a  k o n i c z y n ę  c z e r w o n ą ,  b i a ł ą  i  s z w e d z k ą ,  
t y m o t k ę ,  y r o c h ,  o w i e s  e t c .  do zasiewu wiosennego, 
niemniej pośredniczy w sprzedaży i kupnie płodów ro l 

niczych. ic92 3—0

U ! i f i!81
8 i

•liW

Nakładem Księgarni Polskiej
T Z .  B A S T O S Z E W I C Z O W E J

w e  LW OW IE 
w y j d z i e  za d n i  p a r ę

O g ł o s z e n i e .

Zamówienia wy „tz,m odwrotnie bez toeztów epatowania. — Cenniki 
żądanie franco i gratis. 1068 10—?

Z a - S E T O E iK I C J - A .

W  KRAKOW IE
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że począwszy °d dnia niniejszego ogłoszenia

przyjmuje

ubezpieczeń na życie
także ubezpieczenia

na wypadek wojny
a to na podstawie szczegółowych warunków, laóre w biurach Dyrekcji i Reprezentacji 
we Lwowie i Czernioweach jakoteż we wszystkich AgoncJach Towarzystwa otrzymać

można.

Kraków, dnia 1. Lutego 1887 r. 1131 l - ;!

Z. Slciiecki. I. Lęiikwski. I. Rieszkowski.

Ute o pcipoltten ruszeniu.
C e n a  4 0  c e iitó w . 1133

LTwjadaiuiftm niniejszem p. t. interesowanych, że przestaję udziolać 
nauki w niej szkole muzycznej, zał. i koncesjonowanej w r. 1881 z przy- 

.. czyny przeniesienia się na stały pobyt do Wiednia.  ̂ Pp. uczennice otrzyma- 
|  i ją. ztamtąd zamknięcie rachunków pro 1886—87 i upraszamy, by chciały 
|  ! złożyć w swoim czasie wykazane im zaległości na ręce Wgo Aleksandra 
* ! de Mehleni, jay° przezemnie do odbioru powyższych kwot upoważnionego, 

—_ za pokwitowaniem jak dotychczas w szkole naszej używanem.
2  ( Przy te.) ?Pos°bno8ci poczytuję sobie za miły obowiązek podziękowania 
*  I tym, którzy mezawisłym w sprawach sztuki kierując się sądem, rezultata 

z dorocznych egzaminów i wieczorków koncertowych z uczennicami w mym 
domu odbytych za najlepszą uważali reklamę — za łaskawe mej szkoły 
muzycznej poparcie; dziękuję szanownemu Towarzystwu śpiewackiemu „Lu- 
tnia“ we Lwowie Za dowody sympatji, jakoteż :a miłe w jego grome spę
dzone chw ile; dziękuję również Szan. Redakcjom: Dziennika, Kurjera  
i Gazety Naród Mej za Korzystno i pochlebne oceny produkcji mych uczen
nic od rokr 1881—85. Żegiam nareszcie w tej tu drodze owych P. T. zua- 

kj jomych, których odwidzić niedostaje po tak strasznym ciosie na razie i sił 
j g  1 i czasu. Proszę wszystkich, by łączyli przyjąć jeszcze raz wyrazy wdzię- 

1 czności za okazane mi współczucie, które bodaj w części przyczyniło się 
do chwilowego ukojenia głębokiego żalu po niepowetowanej stracie mej 
ś. p. żony. Vahte et fa ve te ! 1134

We Lwowie, 4. lutego 1887.

E m a n u e l  K a c z k o w s k i ,
egzam. profesor muzyki.

Najdawniejszy we Lwowie
!  w  r o k u  1 S 4 G  a a l o h o n y  !

m m M
W  forlepew, pianin i Łaraoninm

pod firmą:

JA N A  BALKO
we Lwowie, przy ulicy Karała Ludwika I. 7,

iiolcoa fortepiany e. k- fabrykantów nadwornych : BP® ^**UOaFEHA, H E IT Z - 
MANA i ŚYNA i SCtfW El ,*  J .  • f l j . ,  t u d ^ i  z fabryk -. Hamburgera. 
Hufbmera Fritza, Kapsa, Stelrh;.jiera. Petr.#L Wn tha i m n|cli, jak również 

HARMONIUM z najlepszych Libryk — p0 oeuaeh m ożliw iePIANINA

1059 9—0

[ 2 najlepszycu
n a j t a ń s z y c h  i z rzeczy wistą ctnią gt-arancją.

j  a i  j a  ( B a t k o )  M u s s i l .

D r o b n 0  o g ł o s z e n i a *

Doniesienia roz,naiie'
po V jt centa »d

N**”     ' *■„ dwóch panienek
a n c z y c i e l l t 1*. , zje natychmiastowe 
(9 i 11 lat) zu wymagane są świa- 

umieszczenie * j e o  najmniej 8. klasy, 
dectwa z uk®|lC:4iriają  pierwszeństwo __ 
8eminarzystki spiew również wymagane 
roboty rę®*“e jL  pod adresą: E. 
Oferty nad®®* Tal.nopol.
W Bncuiovrie r  |_______

K ncU***.” ’ kawalH  k‘®r.y w wielkich 
doU*»«h praco „a ., chlubne świade

ctwa po® ^*’ enl® dotychcza
sowe miej806 / W y  swego I -su 
hosznkuje posady o i 1- Marca. Bliższych 
Wiadomości udziela ^an ^lotiowski i„aśnie 

lir. marszałka w gmachu sejmowym.

sprzedania u/.ywauy k o c i o ł  p il-  
r o w y  z flamnuą w dobrym stanie, 

z kompletną armaturą i garniturem oguio- 
Wjin; 13 metrów kwadratowy,,h powierz
chni gniewej, do a atmosfer naprężenia, 
przydatny do gorzelni |Ub d0 10 konnoj 
machiny parowej — w kantorze fabryki 
ulieniicznej wc Lwowie, u[ Sykstuska L

R ż j ld e a  e k o n o m i c z n y  pos.ada- 
ją ‘-y sttirtja rolnicze, kilkunastoletnią 

•taktykę po svięks-zych majątkach i dobre 
polecenia, szuka posady z wiosną 1887 r. 
ha tantiemę lub za stałem wynagrodzeniem. 
Adres: X . Y . poste restante Wojnilów.

o b w a r z n n e c z k A w ,  bardzo sma- 
Ł U  cznycli za 19 ct. w sklepie p. ;riii- 
ków L. C z y ń s k i e g o , Halicka 3.

B
eia

u r d z o  t » a ż °  * sezon zimowy są 
pokoje 6 lub 4 na II piętrze do naję- 
Nr. 23, ulica Akademicka.

Og r o d n i k ,  Czeeb, żonaty, średniego 
wieku, poszukuje posady od 15. lutego 

L .skawe zlecenie uprasza J . Reitraayei 
w Uhersku w Stryjskiem.

O g r o d n i k  29 lat, mający, żonaty 
zaopatrzony w dobre swiadeet 

rekomendację, rodem z Galicji, dokł 
obeznany w swym zawodzie i na zak 
niu ogrodów, obecnie pozostaje rok 
W. Ks. Pozńańskiem u pana hr. St 
towskiego w Niechanowie, peszuKuje 
wiednich obowiązków od I. Kw>etnis 
w Galicji lub w Królestwie poi. Lar 
zgłoszenia WJ Lziwiss w Niechanop 
(Gnesen).

W ydawca i redafctor o i w l e i ł i i i a l - l y ; J ó ż e f i i a s k o w n i c k i Papier z fabryki ozerlanell *j-
Z D r u k a r n i  .Dziennika Polskiego8 pod zarządem J a n a  Mi  t t i g a .


